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W. Jaruzelski: Potrzebny consensus 
, w najważniejszych sprawach dla kraju

Kilka minut przed godz. 10, w lokalu Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 10 w Warszawie, głosował Wojciech Jaruzelski z małżonką 
Barbarą. Podobnie jak przed dwoma tygodniami przybyli tutaj dzien­
nikarze polscy i korespondenci zagraniczni, którzy skorzystali z 
okazji, by zadać przewodniczącemu Rady Państwa kilka pytań.

Sądzę, że sytuacja w wyniku wybo­
rów — powiedział W. Jaruzelski w 
odpowiedzi na jedno z pytań — osią­
gnie większą klarowność. Działania, 
które podejmowane będą na forum 
parlamentu, powinny przyczynić się 
do stworzenia swego rodzaju wielkiej 
koalicji. Być może nie jest to okreś­
lenie w pełni ścisłe. Chodzi o koalicję 
consensusu w nadrzędnych, najważ­
niejszych sprawach dla kraju.

Czy nie żałuje pan podjęcia ini- 
c jaty wy orozszerzeniu swobód

demokratycznych, które kompli­
kują sytuację, szczególnie dla 
partii? — brzmiało inne pytanie.

Jestem konsekwentny. Uważam, 
że podjęcie tej decyzji zakładało o- 
kreślone ryzyko, ale mieszczące się w 
tych ramach, które nakreślił „okrągły 
stół”. Zakładają one stabilność naszej 
sytuacji, rozwój w kierunku, który 
pozwoli na pogłębianie demokracji, a 
jednocześnie zapewni niezbędną sta­
bilność państwa.

Czymożn^jiz^dzićjĄr^t^m^

trudnym okresie metodą consen­
susu?

— Będzie to zależało od dojrzało­
ści wszystkich partnerów. Sądzę, że 
świadomość sytuacji, potrzeba jej 
przezwyciężenia, właśnie na drodze 
consensusu, towarzyszyć będzie 
wszystkim. Jeśliby takiej świadomo­
ści nie było u któregokolwiek z part­
nerów, to oczywiście sytuacja mogła­
by być groźna. Wierzę jednak, na 
podstawie dotychczasowych do­
świadczeń, że będziemy się tego con­
sensusu uczyli z pozytywnym skut­
kiem.

W odpowiedzi na następne pytanie 
W. Jaruzelski stwierdził, iż metodę 
consensusu należy pogodzić z silnym 
rządem.

(dokończenie na str. 2)

Jak przebiegało głosowanie 
na Pomorzu Środkowym

W KOSZALIŃSKIEM

Wczorajsza, druga tura wyborów w Koszalinie prze­
biegała w spokoju i powadze. Nie było tłoku w 
kabinach, kolejek. Frekwencja wyborcza była jednak 
mniejsza niż w pierwszej turze.

Do godziny 8 w lokalu wyborczym nr 27 w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących im. Broniewskiego głoso­
wało 12 osób — spodziewano się większej frekwencji 
po obiedzie. — Glosowałem na profesora Zbigniewa» 
Puzewicza, powiedział wychodzący z lokalu Bronis­
law Urbanowicz, rybak indywidualny z Gąsek. Dlacze­
go na niego? Jest on za ochroną środowiska, przeciw­
ko budowie elektrowni jądrowej w sercu turystycz­
nego zagłębia, jakim jest nasze województwo. Uwa­
żam, że jeśli będzie v^ybrany, wiele potrafi zdziałać dla 
regionu. Chciałbym, by zajął się sprawą poprawy 
czystości Bałtyku. Tylko my rybacy, wyciągając sieci 
napełnione różnymi rupieciami, wiemy jak brudne jest 
morze. Oddałem swój glos na Puzewicza również 
dlatego, ponieważ pochodzi z Wilna. Jest bliski moje­
mu sercu, bo też jestem wilnianinem...

(dokończenie na str. 3)

W SŁUPSKIEM
18 czerwca różnił się od poprzedniej niedzieli 

wyborczej nie tylko pogodą. Te same były jedynie 
lokale wyborcze z narodową flagą i z tym samym 
składem komisji. Brakowało natomiast wczoraj agi­
tacyjnych transparentów i młodych ludzi rozdają­
cych ulotki, a też głosujący zjawiali się przed urnami 
pojedynczo, nie tłocząc się w kolejkach. O godzinie 
13 według szacunkowych danych swój głos od­
dało nie więcej jak 20 proc. mieszkańców woje­
wództwa słupskiego. Lepszą nieco frekwencję za­
notowano w miastach. Niektóre komisje, zlokalizo­
wane w centrum obliczały udział słupszczan w 
drujgiej turze wyborów na 30 proc.

Grażyna i Jerzy Skoczkowie wychodzą z 
lokalu wyborczego z dwójką dzieci.

— Co Waszym zdaniem w pierwszym rzę­
dzie powinni załatwić posłowie nowego par­
lamentu?

(dokończenie na str. 3)MMMM

Wizyta szefa dyplomacji 
Malezji

Z wizytą oficjalną do Polski przybył minister 
spraw zagranicznych Malezji Abu Hassan Bin 
Omar. W trakcie jego pobytu w naszym kraju będą 
omawiane zagadnienia stosunków dwustron­
nych, w tym możliwości rozszerzania współpracy 
gospodarczej i wymiany handlowej, a także pro­
blemy stosunków międzynarodowych.

Metodą llizarowa 
w Zakopanem

Światowej sławy chirurg prof. G. Ilizarow prze­
bywał w zakopiańskim ośrodku rehabilitacyjno- 
-ortopedycznym dla dzieci, gdzie sprawdzał przy­
gotowania ośrodka do wprowadzenia jego orygi­
nalnych metod leczenia schorzeń ortopedycznych 
zwłaszcza wydłużania kończyn.

O „białych plamach" 
w historii

Na 20 czerwca zapowiedziana została konfere­
ncja pt. „Kontrowersje wokół historii wsi i ruchu 
ludowego w Polsce Ludowej". R. Malinowski 
powiedział dziennikarzowi PAP, że będzie ona 
poświęcona tzw. białym plamom w historii ruchu 
ludowego, a zarazem najnowszej historii Polski.

Strajk drukarzy
W sobotę nie ukazały się we Wrocławiu gazety 

codzienne — „Gazeta Robotnicza" i „Słowo Pol­
skie". Przyczyną jest akcja protestacyjna załogi 
Prasowych Zakładów Graficznych we Wrocławiu.

Film a publiczność
W Łagowie (woj. zielonogórskie) rozpoczęła się 

doroczna impreza Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich i Polskiej Federacji Dyskusyj/iych Klu­
bów Filmowych — Lubuskie Lato Filmowe. Te­
matem tegorocznego spotkania twórców, kryty­
ków i sympatyków polskiego kina, jest — „Polski 
film, a publiczność".

Pałace do wzięcia
W woj. toruńskim na nowych właścicieli, mogą­

cych zainwestować w remonty, czeka kilkanaście 
zespołów dworsko-pałacowych, starych spichle­
rzy i dworków, które mogą być wykorzystane jako 
hoteliki i zaiazdy,___________ ___

61. Międzynarodowe Targi Poznańskie — zakończone

18 bm. zakończyły się 61. Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. Miały one wybitnie roboczy charak­
ter. Podczas tej największej imprezy wystawienniczej 
polskiego handlu zagranicznego zrezygnowano tym ra­
zem z „targowej reżyserii” lat minionych, polegającej na 
podpisywaniu akurat w Poznaniu imponujących kontrak­
tów eksportowo-importowych, które faktycznie przygoto­
wane były już wcześniej, bądź też zawierano je na MTP w 
pośpiechu, aby wygrać w swoistym wyścigu imponują­
cych wartościowo transakcji poszczególnych central han­
dlu zagranicznego. Te jakościowo nowe zmiany są rów­
nież wynikiem większego obecnie udziału w bezpośred­
nich negocjacjach na MTP przedsiębiorstw mniejszych, 
spółek, spółdzielni i firm prywatnych. Obecne targi stały 
się więc dobrym forum rzeczowych pertraktacji, nawiązy­
wania kontaktów, rozpoznawania potrzeb rynku oraz

możliwości wytwórczych naszej gospodarki, ze strony 
partnerów zagranicznych. #

Nowych możliwości szukają nasze firmy. Tylko w pawi­
lonie radzieckim zjawili się reprezentanci z ponad 50 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i zakładów 
rzemieślniczych z konkretnymi ofertami podjęcia bezpo­
średniej współpracy z przedsiębiorstwami Związku Ra­
dzieckiego.

Obecne targi nie utraciły jednak handlowego charak­
teru, umowy podpisywano do ostatnich godzin trwania 
MTP. Według niepełnych jeszcze danych targowe 
obroty z państwami socjalistycznymi osiągnęły 
wartość ponad 1330 milionów rubli, z tego na nasz 
eksport przypada ponad 957 milionów rubli.

(dokończenie na str. 2)
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Znów trzech zabitych
Żołnierze izraelscy zastrzelili trzech Palestyń­

czyków w ramach kampanii dławienia powstania 
palestyńskiego. Szef sztabu armii izraelskiej stwier­
dził publicznie, że wobec powstańców należy 
zastosować wyłącznie drastyczne środki militarne. 
Według niego w rozprawie z Palestyńczykami w 
grę wchodzą tylko: masowe deportacje ludności 
cywilnej, zagłodzenie mieszkańców lub masowe 
fizyczne likwidacje Palestyńczyków. Do tej pory 
zginęło już 518 Palestyńczyków.

„Buran" sensacją salonu
Sensację na paryskim salonie lotniczym wywo­

łał przelot 60-tonowego radzieckiego promu kos­
micznego „Buran” przymocowanego do grzbietu 
największego samolotu transportowego świata 
Antonowa 225.

Mały szczyt arabski
Szefowie czterech państw arabskich Egiptu, 

Jordanii, Iraku i Jemenu Płn. przez dwa dni 
omawiali w Aleksandrii współpracę gospodarczą 
między tymi krajami oraz inne problemy regionu.

Rząd mniejszościowy?
Premier Irlandii Ch. Haughey nie zdołał przejąć 

pełnej kontroli nad parlamentem w wyniku ostat­
nich wyborów, ale zapowiedział, iż pozostanie na 
swym stanowisku i utworzy rząd mniejszościowy.

Katastrofa lotnicza 
w Berlinie — 17 ofiar

Berlin (PAP).W sobotę, w godzi­
nach porannych w pobliżu berlińs­
kiego lotniska Schoenefeid wyda­
rzyła się tragiczna katastrofa sa­
molotowa. Udający się ze stolicy NRD 
do Moskwy samolot „Interflugu" lł-62, 
tuż po starcie z przyczyn technicznych 
zjechał 500 metrów z pasa startowego i 
stanął w płomieniach.

Na pokładzie maszyny znajdowało się 
103 pasażerów i 10 członków załogi, 
głównie obywateli NRD i Związku Ra­
dzieckiego. Obecnych także było dwóch 
obywateli polskich, z których jeden zgi­

nął. Łącznie w katastrofie zginęło 17 
osób.

Pięćdziesięciu trzem pasażerom udało 
się wyskoczyć z rozbitej maszyny zanim 
nastąpiła eksplozja. Wśród uratowa­
nych było dwumiesięczne dziecko. 39 
rannych przebywa w szpitalu, część z 
nich jest poważnie poparzona.

Minister komunikacji NRD Otto 
Arndt powiedział na spotkaniu z dzien­
nikarzami, że pozostałe lły-62 będące w 
dyspozycji Interflugu — a jest ich jede­
naście — nie wejdą do eksploatacji, 
zanim nie zostaną wyjaśnione przyczyny 
obecnej katastrofy.

, Mężczyznom pozbawionym poczucia humoru 
jest w o^óle trudniej zrozumieć wiele problemów 

(B. Brecht)

Imieniny — Gerwazego, Protazego

1965 —w Algierii obalono prezydenta A. Ben 
Bellę

1961 — W. Brytania przyznała niepodległość 
Kuwejtowi

1953 — w USA stracono małżeństwo Rosenber­
gów, oskarżonych o przekazanie ZSRR 
w 1944 r. tajemnicy bomby atomowej 

1862 — w USA zniesiono niewolnictwo

Słońce wschodzi o 4.17, zachodzi o 21.30

Na Pomorzu Środkowym będzie zachmurzenie 
na ogół małe. Temperatura od 7 ęt. w nocy do 23 
st. w ciągu dnia; nad samym morzem — 16. Wiatr 
słaby i umiarkowany, północny, (s)

Pierwsza radziecka 
jednostka opuściła
Polskę

16 bm. w późnych godzinach wie­
czornych przez most graniczny w Te­
respolu przejechał ostatni samochód 
należący do kolumny samodzielnego 
batalionu samochodowego Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Radzieckiej, 
czasowo stacjonującej w Polsce. Żoł­
nierze tego batalionu zostali uroczyś­
cie pożegnani 15 bm. w Świdnicy 
(woj. wałbrzyskie), gdzie stacjono­
wali przez minione 26 lat.

Batalion ten jest pierwszą jedno­
stką Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej wycofaną z Polski, zgod­
nie z zapowiedzianym wycofaniem 
niektórych jednostek Armii Radziec­
kiej z naszego kraju. (PAP)

Posiedzenie zespołu ds. gospodarki 
i polityki społecznej

Krytycznie o stanie
gospodarki

17 bm. zebrał się na inauguracyjnym posiedzeniu zespół do spraw 
gospodarki i polityki społecznej, powołany przez komisję porozu­
miewawczą. Zespołowi współprzewodniczyli Władysław Baka i 
Witold Trzeciakowski.

, Zarówno współprzewodniczący 
jak i pozostali członkowie zespołu 
uznali, iż może stać się on dobrym 
forum wymiany informacji na temat 
najważniejszych problemów gospo­
darczych. Już na pierwszym posie­
dzeniu poinformowano stronę opo­
zycyjno-solidarnościową o stanie 
prac nad realizacją uzgodnień „okrą­
głego stołu", które powinny zostać 
wdrożone w życie do końca II kwar­
tału br. Wśród 15 zadań tej grupy 
przyznano Krakowowi status miasta 
specjalnie chronionego, powołano

zespół do spraw reformy opieki zdro­
wotnej, wyłoniony spośród uczestni­
ków „okrągłego stołu”. Podjęto także 
decyzje o zaprzestaniu wydobycia 
węgla kamiennego w soboty na trze­
ciej zmianie. Postulat wydania zaka­
zu sprowadzania do Polski odpadów, 
a także postulat wprowadzenia praw­
nego obowiązku dokonywania ocen 
oddziaływania inwestycji na środo­
wisko, uwzględniono w uchwalo­
nych przez Sejm IX kadencji aktach 
prawnych.

(dokończenie na str. 2)

Chiny: 11 wyroków śmierci 
za udział w zamieszkach

Pekin. (PAP). Sąd w Pekinie 
skazał na karę śmierci 8 osób, na 
których ciążył zarzut udziału w* 
zabójstwach żołnierzy, wykonu­
jących obowiązki w czasie stanu 
wyjątkowego oraz w niszczeniu 
mienia publicznego, w tym poja­
zdów wojskowych. Oskarżeni 
podczas krótkiego procesu przyznali 
się, iż w dniach 4 i 5 bm., tj. już po 
wkroczeniu wojsk do centrum Pekinu 
i spacyfikowaniu placu Tiananmen,

spalili kilka pojazdów wojskowych i 
dopuścili się innych czynów przestę­
pczych. Liczba osób skazanych na 
najwyższy wymiar kary za udział w 
zamieszkach wynosi już zatem 11: 
sąd w Szanghaju skazał, w czwartek 
na taką samą karę trzech uczestników 
demonstracji, którzy w ub. tygodniu 
brali udział w podpaleniu pociągu 
osobowego w tym mieście.

(dokończenie na str. 2)
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JUŻ na długo przed wizytą wiadomo było, że będzie 
to wielka gala: obie strony postanowiły nadać bo­
wiem dużą rangę powrotowi Francji nad Wisłę. 
Podkreślało się wielowiekowe związki kulturowe, polity­

czne, artystyczne, rodzinne. Obie strony nie szczędziły też 
sobie — po kilkuletniej przerwie — komplementów.

Dzisiaj oczywiste już jest, że nie skończyło się tylko na 
deklaracjach przyjaźni. Prezydent Mitterrand na pożegnal­
nej konferencji prasowej w Warszawie z satysfakcją zwró­
cił uwagę, że spółek z polsko-francuskim kapitałem jest 
więcej niż z kapitałem zachodnioniemieckim czy włoskim. 
Potwierdził też deklarowaną wcześniej pomoc dla Polski 
na arenie międzynarodowej, wystąpienie do wierzycieli 
zachodnich o więcej wyobraźni, zrozumienia i szczególne 
potraktowanie polskiego zadłużenia. O francuskim zaan­

gażowaniu w nasze sprawy świadczy fakt, że prezyden­
towi towarzyszyło 7 członków rządu i ponad 100 dzien­
nikarzy, a w trakcie wizyty podpisano 5 porozumień, w tym 
— niezwykle dla nas ważne — o restrukturyzacji naszego 
zadłużenia we Francji.

Dziennikarze zarzucili prezydenta pytaniami: była to 
przecież również pierwsza wizyta zachodniego przywódcy 
w Polsce po wyborach. Pytano więc o wrażenia ze 
spotkań z polskimi przywódcami, a także z przedstawicie­
lami opozycji, o memorandum, które wręczyła Mitterran- 
dowi podczas wizyty w Gdańsku „Solidarność", a w 
którym była mowa o zachodnim wsparciu dla Polski w 
wysokości 10 mld dolarów w ciągu trzech lat.

(dokończenie na str. 2)
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Pracuje Państwowa Komisja Wyborcza
Praca Państwowej Komisji Wybor­

czej — powiedział dziennikarzowi 
PAP sekretarz PKW min. Jerzy Breit- 
kopf — wygląda obecnie podobnie 
jak podczas pierwszej tury wybo­
rów. Od niedzielnego ranka, a więc 
od chwili rozpoczęcia głosowania, 
pełnimy całodobowe dyżury telefoni­
czne, wyjaśniając wątpliwości człon­
ków komisji okręgowych związane z 
interpretacją prawa wyborczego. By­
ło ich — w niedzielę 18 bm. znacznie 
mniej niż 4 czerwca. Jest to zrozumia­

łe, gdyż warunki ważności głosów w 
drugiej turze wyborów są o wiele 
prostsze niż 4 czerwca.

Od poniedziałkowego popołudnia 
oczekiwać będziemy na przedstawi­
cieli komisji okręgowych i wojewó­
dzkich, którzy dostarczą protokoły 
głosowania i wyborów. Myślę, że 
obliczanie wyników przebiegnie obe­
cnie znacznie sprawniej, choć też Pań - 
stwowa Komisja Wyborcza nikogo do 
pośpiechu nie namawia, zalecając 
dokładność obliczeń.

Naszym najważniejszym obecnie 
zadaniem jest podanie do wiadomo­
ści publicznej, w postaci obwieszcze­
nia, wyników ponownego głosowa­
nia i wyborów do Sejmu i Senatu. 
Myślę, że będziemy w stanie to u- 
czynić we wtorek lub środę. Ponadto 
pracować będziemy nad sprawozda­
niami z wyborów dla Sejmu i Senatu; 
mamy też obowiązek wydania za­
świadczeń o wyborze posłom i sena­
torom. (PAP)

Głosował 
L. Wałęsa

- Ok. godz. 10 w lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 169 w Gdań- 
sku-Oliwie głosował przewodniczący 
NSZZ „Solidarność" Lech Wałęsa 
wraz z żoną Danutą. Podobnie jak 
dwa tygodnie temu do oczekującej go 
sporej grupy dziennikarzy i fotorepor­
terów L. Wałęsa zaapelował: Nie 
przeszkadzajmy w wyborach...

Wcześniej, w związku z II turą wy­
borów powiedział.

Właściwa rozgrywka patrząc z po­
zycji „Solidarności" już się odbyła. 
Niemniej zachęcałem do głosowania i 
sam idę głosować, należy wybrać lu­
dzi którzy są za reformami. Do końca 
nikt nie wie, nie zna kierunku w jakim 
toczyć się będą wydarzenia, ale trzeba 
rozmawiać, aby wykorzystać szansę 
jaka się rysuje. Wskazując na wzrost 
społecznego zaangażowania i więk­
sze zainteresowanie politycznymi i 
ekonomicznymi sprawami Polski, 
Wałęsa stwierdził, że to wszystko jest 
kapitałem, który należy wykorzystać. 
Czas jest krótszy dla nas wszystkich, 
musimy błyskawicznie wziąć się za 
reformowanie kraju, przede wszystkim 
ekonomiczne. (PAP)

Mityng wyborczy w Słupsku
W sobotę na placu Zwycięstwa w 

Słupsku odbył się mityng wyborczy 
zorganizowany przez Komitet Oby­
watelski „Solidarność". Wbrew 
wcześniejszym zapowiedziom i ocze­
kiwaniom do Słupska nie przyjechał 
Lech Wałęsa. Władze „Solidarności" 
reprezentowali Władysław Frasyniuk, 
Zbigniew Romaszewski i Antoni To­
karczuk. Udział w mityngu wzięli ró­
wnież: senator Anna Bogucka-Sko- 
wrońska, posłowie Edward Müller i

Jan Król, wybrani w pierwszej turze 
głosowania. Obecna również była se­
nator Gabriela Cwojdzińska, reprezen 
tująca „Solidarność" woj. koszalińs­
kiego.

Przed mityngiem liczna rzesza mie­
szkańców miasta wysłuchała i obej­
rzała występy piosenkarskiego duetu, 
agitującego za wyborem kandydata 
Komitetu Obywatelskiego „Solidar­
ność" (gip)

W Koszalinie obradował zjazd 
„Solidarności" rzemieślników

Wczoraj w Koszalinie zakoń­
czył się krajowy zjazd delegatów 
NSZZ „Solidarność" Rzemiosła 
Indywidualnego. Dwudniowe ob­
rady poświęcone były omówieniu ce­
lów i form działania związku. Uchwa­
lono statut, w którym przyjęto nową 
nazwę związku: Niezależny Samo­
rządny Związek Zawodowy Rzemio­
sła „Solidarność". Siedzibą jego bę­
dzie Koszalin. Powołano także krajo­

wy komitet organizacyjny i prezydium 
komitetu, którego przewodniczącym 
został Izydor Skorupski.

Zjazd zobowiązał prezydium KKO 
do dalszego prowadzenia bieżących 
spraw związku m.in. do organizowa­
nia jednostek terenowych, nawiąza­
nia współpracy z organizacjami rze­
mieślniczymi za granicą, opracowa­
nia programu działania, (jd)

Krytycznie o gospodarce
(dokończenie ze str. 1)

Spełnienie innych uzgodnień, wymaga­
jących korekt w bieżących planach gos­
podarczych, przewidywane jest w najbliż­
szym czasie. Dotyczy to korekty Central­
nego Planu Rocznego wynikającej z u- 
zgodnionego wprowadzenia 5-dniowego 
tygodnia pracy górników. W ramach kore­
kty NPSG na lata 1986—90, dokonano 
ograniczeń nakładów na przemysł paliwo­
wo-energetyczny, co powinno mieć ko­
rzystny wpływ na przyszły stan środowiska.

Trudno jednak było członkom komisji 
oderwać się od obecnej sytuacji gospodar­
czej. Poruszono dwa jej aspekty. Po pierw­
sze kwestię zadłużenia: obecnie sprzyjają­
cy klimat wobec Polski a także wizyty 
licznych czołowych osobistości krajów 
wierzycielskich i wspólnych propozycji, 
które mogłyby być skierowane zarówno do 
poszczególnych państw jak i do Banku 
Światowego oraz Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego. Ostatnie rozmowy 
przyniosły pewną korzystną rewizję stano­
wiska, co do charakteru programu dosto­
sowawczego, jaki Polska powinna realizo­
wać, chcąc uzyskać dogodniejsze warunki 
obsługi długu i zasilenie kredytowe. Nfadal 
jednak nasi partnerzy uznają za celowe 
ograniczenie popytu, i odzyskanie równo­
wagi, poprzez szybszy wzrost cen niż do­
chodów. Silnie akcentowana jest koniecz­
ność stosowania realnej stopy oprocen­
towania zarówno depozytów jak i kredy­
tów wewnętrznych. Podkreśla się potrzebę 
wyeliminowania wszelkich ulg w polityce 
kredytowej; wnioskuje o ograniczenie wy­
datków budżetowych, zwłaszcza dotacji.

Jak podkreślono podczas obrad, opra­
cowanie programu dostosowawczego jest 
niezwykle pilne. Bez programu, który byłby 
z jednej strony realistyczny, a z drugiej 
możliwy do zaakceptowania przez wszyst­
kie siły społeczne, utracić możemy szansę 
w postaci bardziej pozytywnego nastawie­
nia partnerów.

Znaczącą część obrad poświęcono obe­
cnej sytuacji gospodarczej kraju. Przed­
stawiciele obu stron zgodni byli, że 
od momentu zakończenia „okrągłego 
stołu" sytuacja ekonomiczna wyraź­
nie się pogorszyła. Przyczyną tego 
jest nadmierny wypływ pieniądza, 
rozwieranie się nożyc pomiędzy po­
ziomem dochodów, a poziomem cen, 
co owocuje dodatkowym naciskiem 
pieniądza na rynek i grozi jego zała­
maniem.

Potwierdzają tę diagnozę przedstawicie­
le strony opozycyjno-solidarnościowej. 
Krytykowali niektóre posunięcia rządu, w 
tym zwłaszcza decyzję o wprowadzeniu 
tzw. minimalnych cen skupu, podjętą bez 
próby przemieszczenia jej skutków na ceny 
detaliczne. Wg kryterium tzw. „parytetu” 
ich zdaniem, stanowiło to główną przy­
czynę raptownego wzrostu dotacji i po­
głębienia deficytu budżetowego. Uznali 
również, iż nie było przesłanek uniemoż­
liwiających powstrzymanie nadmiernego 
wypływu pieniądza w postaci płac i wyna­
grodzeń. W konsekwencji obie strony u- 
znały, iż rzeczywiście urynkowienie gos­
podarki żywnościowej staje się coraz pil­
niejsze. (PAP)

illliiiilii»dki
Pracowity weekend mieli milicjanci w woj. 

koszalińskim. Jak wynika-z informacji oficera dy­
żurnego WUSW samych tylko włamań odnotowa­
no 30 — najwięcej w Kołobrzegu. Widać, zaczął 
się sezon także dla złodziei.

★ ★ ★
Zanotowano także 5 wypadków drogowych. W 

Dobrem (gm. Będzino) kierujący motorowerem 
24-letni mężczyzna stracił panowanie nad kierow­
nicą i zjechał na lewą stronę jezdni uderzając w 
drzewo. Poniósł on śmierć na miejscu. W innych 
wypadkach 4 osoby odniosły obrażenia.

W Słupskiem miały miejsce dwa wypadki: w 
Człuchowie nie posiadający prawa jazdy na skutek

nadmiernej prędkości uderzył w drzewo; pasażer 
został ranny. W Ustce na pasach potrącony został 
pieszy, który nagle wtargnął na jezdnię wprost pod 
nadjeżdżający autobus WPK. Rannego odwiezio­
no do szpitala.

★ ★ ★
W Ustce okradziono samochód obywatela RFN, 

który ocenił straty (radiomagnetofon, kasety, gar­
deroba) na ponad 1000 marek.

★ ★ ★
W Bukowie (gm. Człuchów) znaleziono przy 

torach zwłoki mieszkańca tej miejscowości. Został 
on potrącony przez pociąg.

★ ★ ★
W Jęcznikach (gm. Słupsk) prawdopodobnie w 

wyniku samozapłonu siana zapalił się dach obory. 
Straty — 500 tys. zł. Podobnie ocenił straty 
właściciel obory i stodoły w Brzeźnie, która spło­
nęła w sobotę, (s)

61 WITP — 
zakończone

(dokończenie ze str. 1)

Wśród naszych obrotów z państwa­
mi socjalistycznymi na pierwszym miej­
scu znalazł się Związek Radziecki, do 
którego sprzedaliśmy różne wyroby 
wartości 617 milionów rubli, a zakupili­
śmy surowce i inne towary wartości 
ponad 76 milionów rubli. Do naszego 
wschodniego sąsiada dostarczać bę­
dziemy m.in. aparaturę elektryczną wy­
sokiego i niskiego napięcia, obrabiarki 
dla kolejnictwa, frezarki, uchwyty to­
karskie i sprzęgła elektromagnetyczne 
oraz urządzenia elektronicznej techniki 
obliczeniowej. Zakupiliśmy natomiast 
różne obrabiarki do metali, krosna 
bezczółenkowe, układy scalone, apara­
ty fotograficzne.

Wartość transakcji, zawartych z kra­
jami Europy Zachodniej i USA wyniosła 
ponad 204 miliony dolarów, z czego na 
eksport naszych towarów przypada po­
nad 84 miliony dolarów. Na pierwszym 
miejscu w tych obrotach znalazła się 
Republika Federalna Niemiec, do któ­
rej sprzedaliśmy nasze wyroby wartości 
ponad 43 milionów dolarów; wartość 
naszych zakupów na tym rynku wynio­
sła 24 miliony dolarów. (PAP)

W. Jaruzelski: Potrzebny consensus 
w najważniejszych sprawach dla kraju

(dokończenie ze str. 1)

Bez tego nie można mówić o reali­
zacji tych reform, za którymi wszyscy 
się opowiadają. Będzie to papierek 
lakmusowy dla każdego z uczestni­
ków koalicji, a także opozycji na ile 
autentycznie myślą o reformach. Jes­
teśmy obecnie w stadium, w którym 
krystalizują się pewne opcje. Nie 
chciałbym wyprzedzać niczego swoi­
mi prognozami, uważam, że ważne 
jest to, że się rozmawia. Istnieją już 
pewne formy kontaktu między stroną 
koalicyjną, rządową a opozycyjną. W. 
Jaruzelski przywołał tutaj przykład

sobotniego spotkania grupy ekono­
mistów.

Na pytanie o to, co powinna zrobić 
partia, aby uzyskać większe poparcie 
społeczne, W. Jaruzelski wyraził 
przekonanie, iż partia weszła na taką 
drogę, która stopniowo w oczach 
społeczeństwa będzie uwiarygodnia­
ła ją jako siłę motoryczną reform. Było 
za mało czasu, między X Plenum a 
wyborami, aby partia do końca mogła 
się w tej właśnie roli pokazać społe­
czeństwu.

Uważam — podkreślił W. Jaruzel­
ski *— że dalszy bieg wydarzeń, u-

czciwość partii, jej konsekwencja wy­
kazana m.in. przy „okrągłym stole" i 
w czasie wyborów, będzie najlep­
szym dowodem, że jest ona i pozos­
taje siłą inspirującą rozwój Polski, 
realizując reformy umacniające soc­
jalizm w naszym kraju.

Mówiąc o współpracy w ramach 
koalicji stwierdził, iż ma ona już wiele 
lat doświadczeń, dobrych i złych. Wy­
ciągamy z tego wnioski. Sądzę — 
powiedział — że potrafimy znaleźć 
taką płaszczyznę, w której współpra­
ca koalicyjna będzie pożyteczna i o- 
wocna. (PAP)

Prokurator 
Uzbekistanu 
o zamieszkach

Moskwa. (PAP). Niedawne wy­
darzenia w Ferganie były nie 
przypadkowymi incydentami, 
lecz zaplanowaną, przemyślaną 
akcją — oświadczył w wywiadzie dla 
centralnej telewizji radzieckiej proku­
rator Uzbekistanu Dmitrij Uswa- 
tow.

O takim charakterze wydarzeń, któ­
re spowodowały śmierć wielu osób, 
świadczy chociażby skonfiskowana 
broń. Łącznie zarekwirowano ponad 
5 tys. sztuk broni palnej i białej, w tym 
pistolety własnej produkcji, strzelby 
myśliwskie z obciętymi lufami. We­
dług zeznań świadków, 10—15-oso- 
bowe grupy bojówkarzy, które wpa­
dały do wiosek samochodami, lub na 
motocyklach, były w pełni uzbrojone 
w broń palną. Na staranne przygoto­
wanie akcji — zaznaczył D. Uswatow 
— wskazuje także to, że przestępcy 
byli poinformowani o planowanych 
działaniach organów ochrony porzą­
dku i podejmowali odpowiednie za­
bezpieczenia.

Prokurator Uzbekistanu podkreślił, 
że organa ochrony porządku publicz­
nego podejmują obecnie wszelkie 
środki zmierzające do pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej wszyst­
kich winnych.

Iran: Egzekucje 
przemytników

Teheran (PAP). 15 osób zostało straconych 
w sobotę rano za przemyt narkotyków. Po­
wieszono ich publicznie w Bachtaranie, w 
zachodnim Iranie. Wyrok wydat trybunał islam­
ski, który uznał ich winnymi przemytu 371 kg 
opium, 30 kg heroiny oraz „współpracy z między­
narodowymi przemytnikami narkotyków oraz in­
nych czynów niezgodnych z moralnością publicz­
ną”.

Od wejścia w życie w Iranie 21 stycznia 
nowej ustawy o zwalczaniu narkotyków 
stracono 676 osób. Ustawa przewiduje karę 
śmierci dla posiadających ponad 30 gramów he­
roiny.

Chiny: 11 wyroków śmierci 
za udział w zamieszkach

(dokończenie ze str. 1)

Telewizja pekińska podała, że or­
gana bezpieczeństwa ujęły kolejnych 
dwóch studentów. Ich nazwiska zna­
lazły się na opublikowanej przed kil­
koma dniami liście wraz z nakazem 
aresztowania. Z 21 poszukiwanych 
tym listem gończym zatrzymano do­
tąd 5 osób.

Dowództwo wojsk stanu wyjątko­
wego nakazało oddanie wszystkich 
rodzajów uzbrojenia, znajdującego 
się w posiadaniu osób prywatnych.

Wzrosła liczba usuniętych z ChRL 
dziennikarzy zagranicznych. W sobo­
tę nakazano opuszczenie terytorium 
Chin dwóm dziennikarzom niezależ­

nej stacji telewizyjnej z W. Brytanii, 
którzy filmowali tłumienie przez od­
działy wojskowe rozruchów w stolicy 
Sichuanu, Chengdu. Poprzednio u- 
sunięto z Chin innego dziennikarza tej 
stacji TV, a w środę dano 72 godziny 
czasu na opuszczenie Chin dwóm 
korespondentom amerykańskim — z 
Głosu Ameryki oraz agencji AP.

Trwa kampania uczenia się tez za­
wartych w przemówieniu Deng Xia- 
opinga z 9 bm. Deng określił wów­
czas zamieszki, jako dążenie do oba­
lenia partii i ustroju oraz ustanowienia 
republiki burżuazyjnej. Główne wyty­
czne tego wystąpienia omówił w so­
botę na spotkaniu z szefami sojusz­
niczych wobec KPCh partii demokra­
tycznych członek Biura Politycznego 
i jego stałego komitetu, Qiao Shi.

Przywódcy w areszcie

USA: Rozszerza się

Waszyngton (PAP). Przeszło 20 
tys. górników w 6 stanach USA 
nie przybyło do pracy w piątek, 
ignorując sądowe orzeczenia an- 
tystrajkowe i nie bacząc na ast­
ronomiczne grzywny, którymi 
obciążono ich związek zawodo­
wy.

Górnicy strajkują, aby poprzeć 
1600 swych kolegów z Wirginii i 
Wirginii Zachodniej, którzy przerwali 
pracę już na początku kwietnia wsku­
tek sporu z dyrekcją spółki węglowej 
Pittston Coal Group, a teraz skarżą 
się, że pracodawcy stosują nieucz­
ciwe chwyty, aby zmusić ich do kapi­
tulacji.

Dyrekcje kopalń objętych strajkiem

oświadczyły, że stanowi on narusze­
nie umowy zbiorowej i zaskarżyły do 
sądu Zjednoczony Związek Zawodo­
wy Górników (UMW).

Według agencji UPI, od 5 kwie­
tnia policja zatrzymała ogółem 
przeszło 2500 członków U MW, a 
przywódców związku osadzono 
w areszcie pod zarzutem obrazy 
sądu. W Wirginii sąd wymierzył 
U MW serię kar grzywny w łącznej 
wysokości „przeszło miliarda dola­
rów" — jak podał przewodniczący 
UMW Richard Trumka.

Sądy w Wirginii Zachodniej wydały 
w piątek kolejny nakaz powrotu do 
pracy, dotyczący górników strajkują­
cych w 7 tamtejszych kopalniach.

Protest Rumunii wobec Węgier
Bukareszt (PAP). Agencja Agerpress poinfor­

mowała, że Rumunia złożyła oficjalny protest w 
związku z — jak to określiła — „antysocjalistycz­
nymi, antyrumuńskimi, rewizjonistycznymi i szo­
winistycznymi manifestacjami”, jakie odbyły się 
16 czerwca w Budapeszcie przy okazji oficjalnego 
pogrzebu Imre Nagya. Według oświadczenia ru­
muńskiego ministerstwa spraw zagranicznych, am­
basador Węgier w Rumunii Pol Szuts został we­

zwany do MSZ Rumunii, gdzie przekazano mu 
notę protestacyjną.

Rumuńska agencja prasowa ocenia, że manifes­
tacje 16 czerwca w Budapeszcie „przekształciły 
się w demonstrację o jawnie faszystowskim, an­
tysocjalistycznym charakterze, skierowaną prze­
ciwko Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robot­
niczej, przeciwko socjalizmowi i komunizmowi 
oraz Układowi Warszawskiemu".

Z ostatniej
chwili

• POD PRZEWODNICTWEM L. Wałęsy od­
było się w Gdańsku posiedzenie Krajowej Komisji 
Wykonawczej NSZZ „Solidarność", w czasie któ­
rego dokonano oceny pierwszej tury wyborów do 
Sejmu i Senatu, uzupełniono skład komisji przed­
stawicielami nowych regionów oraz przedyskuto­
wano sprawę przyszłości regionalnych i lokalnych 
komitetów obywatelskich „Solidarności", które 
powołano do przeprowadzenia zgodnie z przyjętą 
uchwałą wyborów.

• W SIEDMIU krajach EWG odbywały się

wczoraj bezpośrednie wybory do parlamentu eu­
ropejskiego. Do głosowania uprawnionych jest 
ponad 150 min osób z Belgii, Francji, Grecji, 
Luksemburga, Portugalii, RFN i Włoch. W pierw­
szych godzinach głosowania frekwencja była 
dość niska co komentatorzy usprawiedliwiają sło­
neczną pogodą, która zachęciła wyborców do 
udania się na weekend.

• 30 OSÓB zginęło w Pendżabie w ciągu 
ostatnich 24 godzin w wyniku krwawych zamie­
szek rozpętanych przez separatystów sikhijskich. 
Tylko w tym roku w wyniku zamieszek sprowoko­
wanych przez separatystów domagających się 
własnego państwa dla Sikhów zginęło ponad 900 
osób.

• UPROWADZONY przez nie zidentyfikowa­

nych porywaczy samolot AN-26 należący do Af- 
gańskich Linii Lotniczych rozbił się na południo­
wym wschodzie Iranu. Jak podała irańska agencja 
IRNA z katastrofy uratowało się co najmniej 23 
pasażerów. Katastrofa nastąpiła w wyniku szamo­
taniny między porywaczami a pilotem wskutek 
czego ten ostatni utracił panowanie nad sterami.

• ZNIESIENIA systemu kartkowego, zamknię­
cia spółdzielni, które pogłębiają deficyt towarów, 
stworzenia lepszych warunków pracy i godziwych 
płac domaga się młodzież z miejscowości Nowyj 
Uzen w Kazachstanie, która w ostatnich dniach 
demonstrowała przed siedzibą komisariatu milicji. 
W czasie zajść demolowano kioski, podpalano 
samochody, wybijano szyby. Ograbiono też sklep 
monopolowy i pięć spółdzielni.

(dokończenie ze str. 1)

Prezydent — jak żaznaczył — nie tylko z grzeczności 
należnej gospodarzowi, scharakteryzował obecną polską 
ekipę jako ludzi odważnych i patriotów, którzy potrafili 
wykazać się opanowaniem i wybrali demokrację. — Nie 
jestem powołany do tego — dodał — aby oceniać tu 
doktrynę, która jest ich doktryną. W tym wielkim narodo­
wym przedsięwzięciu, które nie ma sobie równego, w 
św i ecie trzeba, aby obie strony wykazały się takim opano­
waniem, także ci, którzy zwyciężyli. W sprawie memoran­
dum, prezydent stwierdził, że tak poważne problemy 
wymagają czasu. W każdym razie chodzi tu o pieniądze 
„produkcyjne", czyli takie, które wspomogą produkcję, i 
ten kierunek myślenia wydaje się być słuszny. Francja 
postanowiła Polsce zaufać i pomóc jej w miarę swoich 
możliwości. —Życzylibyśmy sobie — oświadczył F. Mit­

terrand, aby i inne kraje zachodnie uczyniły wysiłek 
porównywalny do naszego.

Zapytany o to, czy stosunki między Polską a Francją 
mogą stać się swego rodzaju modelem stosunków między 
Wschodem i Zachodem, prezydent stwierdził, że stosunki 
między naszymi krajami nazwałby raczej uprzywilejowa­
nymi, takie były zresztą w całej naszej historii. W od­
powiedzi na pytanie prezydent oświadczył również, że 
udzielenie pomocy Polsce nie zostało obwarowane żad­
nymi warunkami politycznymi, bo suwerenność partnera 
nie może być ograniczana, co oczywiście nie znaczy, że 
sposób w jaki będzie się rozwijać demokracja w Polsce jest 
Francji obojętny. I to ostatnie stwierdzenie prezydenta w 
najpełniejszy chyba sposób oddaje atmosferę całej wizyty, 
serdeczność, która znów zapanowała między dwoma tak 
bardzo ze sobą związanymi krajami.

EWA GRONOWSKA

11-latek w locie 
dookoła świata

Londyn (PAP). Po pięciogodzinnym 
locie z Sondrestromu w Grenlandii wylą­
dował w Reykjaviku 11 -letni Tony Alien- 
gena. Jest najmłodszym pilotem, który 
podjął próbę przelotu wokół kuli ziemskiej. 
Na liczącą ponad 30 tys. kilometrów trasę 
wyruszył 5 czerwca z lotniska Johna Way- 
ne'a w Costa Mesa w Kalifornii. W nie­
dzielę rano poleciał do Oslo, następnie do 
Szwecji, Związku Radzieckiego, na Alaskę i 
do domu.

Chłopiec pokonuje trasę jednosilniko­
wym samolotem typu Cessna 210. W dru­
giej maszynie, która towarzyszy mu w po­
dróży, leci jego matka, 10-letnia siostra i 
grupa reporterów.

Wyrazy głębokiego 
współczucia,

towarzyszowi sekretarzowi

Zbigniewowi Michcie
z powodu śmierci MATKI 

składają

KIEROWNICTWO i PRACOWNICY 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

w KOSZALINIE

Zbigniewowi Michcie

sekretarzowi KW PZPR w Ko­
szalinie, naszemu dawnemu 
towarzyszowi pracy, wyrazy 

głębokiego współczucia

z powodu zgonu MATKI 

składają

DZIENNIKARZE REDAKCJI „GŁOSU 
POMORZA". „POBRZEŻA" i „ZBLIŻEŃ" 
oraz PRACOWNICY KOSZALIŃSKIEGO 

WYDAWNICTWA PRASOWEGO
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Jak przebiegało głosowanie na Pomorzu Środkowym
kandydującymi do Sejmu Kazimierzem Cypryniakiem i 
Marianem Orzechowskim, ale nie wiedzieliśmy, gdzie 
odbywają się spotkania z nimi. Zabrakło informacji, a może 
było jej za mało.

(dokończenie ze str. 1) SZCZECINEK
W lokalu wyborczym w WDK, korzystając z wolnej 

chwili głosował członek obwodowej komisji Marek Pod­
las, pracownik PHS. — „Nie zdradzę chyba tajemnicy, 
jeśli powiem, że głosowałem na Andrzeja Wnuka. Po­
znałem go na spotkaniu w kawiarni „Weqa”. Spodobał mi 
się jego program wyborczy, ukierunkowany przede wszys­
tkim na młodych. Andrzej Wnuk to człowiek czynu, potrafi 
nie tylko mówić ale i działać. Był inspiratorem i animato­
rem spółdzielni mieszkaniowej „Cztery kąty” w Darłowie. 
Dzięki tej inicjatywie wiele młodych, bezdomnych mał­
żeństw, ma dziś swoje własne M.

A pani na kogo głosowała? — Odpowiem tylko 
przedstawicielowi „Gazety Wyborczej „Solidarność" — 
zwierza się kobieta w okularach.

Czego oczekuje Pan od nowego parlamentu? — 
pytam wychodzącego z budynku Zespołu Szkół Budow­
lanych, w którym mieścił się lokal wyborczy nr 20, 
Stanisława Janiaka. — Przede wszystkim uporządko­
wania spraw politycznych i gospodarczych. Pragnę, by to 
uporządkowanie przebiegało w spokoju, bez strajków i 
bijatyk. Jestem człowiekiem dojrzałym, byłem w czasie 
wojny, jako chłopiec, wywieziony na przymusowe roboty 
do Niemiec i wiem co to poniżenie, głód i poniewierka. 
Chciałbym, by system władzy, który ukształtuje się po 
wyborach, służył realizacji porozumień zawartych przy 
„okrągłym stole". Jak dotąd koalicja i opozycja prze­
strzegają zawartych umów i oby tak było w przyszłości.

— Postawiłam na Puzewicza i Orzechowskiego — 
powiedziała Zofia Mazurczyk po opuszczeniu lokalu wy­
borczego w Domu Związków Zawodowych. — Tego 
ostatniego poznałam na spotkaniu w Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Chłodniczego, w którym pracuję. Wywarł na 
mnie korzystne wrażenie. Jest człowiekiem, który jak się 
zorientowałam — chce wiele zrobić dla naszego regionu.

A pani zdanie na temat opozycji? — Uważam — 
powiedziała rozmówczyni — że opozycja powinna się 
włączyć do decydowania w sprawach państwa, wziąć na 
siebie część odpowiedzialności za nasze losy.

— Jestem emerytką — stwierdziła Irena Staszewska, 
spotkana na ulicy przed szkołą podstawową nr 11. — Nie 
mogłam nie uczestniczyć w tak ważnym akcie politycz­
nym, jakim są wybory. Szczególnie ich druga tura jest 
sprawdzianem postaw obywatelskich. Czego oczekuję po 
wyborach? Poprawy bytu rencistów i emerytów.

Państwo Kwiatkowscy przyszli razem do lokalu wy­
borczego w Zespole Szkół Muzycznych. Na kogo Pan 
glosował? — Niestety, to moja sprawa.

— A ja nie robię z tego tajemnicy — odpowiada żona, 
Zofia. — Moim faworytem jest Stefan Gębicki. Słysza­
łam i czytałam, że jest bardzo energiczny, przeobraził PŻB 
w przedsiębiorstwo przynoszące miliardowe zyski, zna 
tajemnice menadżerskich działań w zakładach współpra­
cujących z rynkami zagranicznymi. Właśnie takich łudzi 
nam obecnie potrzeba i w gospodarce i w parlamencie.

Po południu frekwencja nieco poprawiła się. Miałem 
więc okazję odbycia kolejnych rozmów. Wielu było zafas­
cynowanych osobowością Zbigniewa Puzewicza. Tym co 
uczynił dla województwa, m.in. przekazaniem laseru laryn­
gologicznego, zastopowaniem projektowanej budowy e- 
lektrowni jądrowej pod Darłowem. Niestety, było i wiele 
narzekań, głównie na pogarszające się z każdym dniem 
zaopatrzenie sklepów, braki podstawowych towarów, 
drożyznę. Liczę, powiedziała spotkana w lokalu wybor­
czym w świetlicy Zakładów Remontowo-Montażowych 
Związku Spółdzielni Mleczarskich na Chełmoniewie, Kry­
styna Janiak, że po wyborach wreszcie coś się na lepsze 
zmieni. Chciałabym bardzo, żeby zmniejszyły się kolejki w 
sklepach, żeby ludziom żyło się znośniej, żeby było nor­
malniej w naszym mieście, (bel)

KOŁOBRZEG

W lokalu wyborczym ośrodka sanatoryjnego „Kielczan- 
ka" głosowali kuracjusze i wczasowicze przebywający w 
Kołobrzegu na wypoczynku.

Krakowscy robotnicy z Huty im. Lenina Adam Mularz, 
Zenobiusz Sołtys, Jan Wosik i Wacław Żelichowski 
przybyli do lokalu zaraz po śniadaniu. Odpoczywają w 
sanatorium „Mewa II".

— Przyjeżdżamy na leczenie do Kołobrzegu już kilka lat. 
Jesteśmy z tego bardzo zadowoleni. Szczególnie ze służby 
zdrowia. Miasto jest czyste i schludne. Widzimy postęp w 
budownictwie. Bardzo nam się podoba wybudowana 
ostatnio „Starówka”. Kołobrzeg przybrał teraz inny wy­
gląd.

O tych i innych sprawach chcieliśmy rozmawiać z

Kandydaci, ubiegający się o poselskie mandaty w o- 
kręgu szczecineckim jeszcze w sobotę odbywali ostatnie 
spotkania z wyborcami, M. in. z przedstawicielami barwic- 
kich zakładów pracy spotkał się gen. dyw. dr Stanisław 
Zak, który odpowiadał na pytania dotyczące m. in. rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żywnościowej, kłopotów lokalo­
wych w oświacie, ostatnich wydarzeń w Chinach.

W niedzielę siedemnaście miejscowych obwodowych 
komisji wyborczych rozpoczęło pracę punktualnie o go­
dzinie 6. Chwilę później lokale zaczęli odwiedzać pierwsi 
wyborcy, jak choćby Irena Piechocka, która wracając z 
pracy głosowała w Domu Kultury Kolejarza.

W lokalu mieszczącym się w Technikum Mechanicznym 
pierwszymi wyborcami byli państwo Marianna i Henryk 
Osmianowie a w Technikum i Zasadniczej Szkole Budo­
wlanej — Leonarda i Stanisław Zającowie.

W Szczecinku we wczesnych godzinach porannych, 
lokale najczęściej odwiedzali — tradycyjnie już — ludzie 
starsi, dostrzegłem także kilku ...wędkarzy, którzy resztę 
dnia postanowili spędzić nad wodą. W Szkole Podstawo­
wej nr 5 jednym z pierwszych wyborców był Mariusz 
Wąż, były uczeń tej szkoły, tegoroczny maturzysta, który 
od swoich dawnych nauczycieli — dziś członków komisji, 
otrzymał kwiaty. Nieco większy ruch rozpoczął się około 
godziny 10. Lokale wyborcze zaczęły odwiedzać małżeńs­
twa, nierzadko z pociechami. Zdarzało się, że ludzie starsi 
prosili o pomoc w podprowadzeniu do urny wyborczej. 
Kilka osób spytałem, na kogo w drugiej turze wyborów 
głosowali. W odpowiedziach — najczęściej notowałem 
nazwiska Z. Wilczyńskiej, która zyskała sympatię nie tylko 
kobiet i S. Rydera. Natomiast po południu nieco więcej 
„punktów" zdobywali — J. Wołosiak i P. Różanowski.

„Głosowałem na J. Wołosiaka, S. Rydera i gen. Jemioło 
— powiedział Jerzy Jędrzejczyk — nie kierowałem się 
lokalnym patriotyzmem ani emocjami. Wybrałem ludzi, 
którzy — moim zdaniem — są doświadczeni, otwarci na 
ogólnospołeczne i ludzkie potrzeby a jednocześnie po­
trafią myśleć i działać po nowemu. Znam tych ludzi i 
wierzę, że wybrałem najlepszych”.

Na Jana Wołosiaka głosował również jego niedawny 
rywal z mandatu nr 184 — Marian Krawczak.

Natomiast Elżbieta Malinowska, która głosowała w 
obwodzie nr 5, wybrała Zofię Wilczyńską — Popieram jej 
zdecydowane i przekonywające działania na rzecz dobra 
dziecka, matki i rodziny. Jako kobieta i nauczycielka nie 
jestem również obojętna — podobnie jak pani Zofia — na 
trudny problem dzieci niepełnosprawnych oraz ich adap­
tację społeczno-zawodową.

BIAŁOGARD

Działało tu 14 lokali wyborczych. W obwodzie nr 9 
uprawnione do głosowania były 932 osoby. To jeden z 
mniejszych obwodów. Lokal wyborczy urządzono w bu­
dynku Młodzieżowego Domu Kultury. Tu głosy oddawali 
mieszkańcy ulic Kościuszki, Świerczewskiego, Grunwal­
dzkiej i Dzierżyńskiego.

— W godzinach rannych ruch w naszym lokalu był 
niewielki — informuje Stefan Strzałkowski, zastępca 
przewodniczącego komisji wborczej. — Do godziny 9.40 
glosy oddało 28 osób. Największą frekwencję przewiduje­
my od godz. 13. Trudno przewidywać, He osób jeszcze 
odwiedzi nasz lokal, jednak po blisko czterech godzinach 
naszej pracy wydaje się, że frekwencja wyborcza będzie 
mniejsza niż w pierwszej turze wyborów. Przed dwoma 
tygodniami glosowały 523 osoby..

POŁCZYN ZDRÓJ
Na kilka minut przed godziną dziesiątą sprawia wrażenie 

miasta, które jeszcze nie obudziło się z nocnego snu. Na 
ulicach ruch niewielki. Nawet w samym centrum miasta 
można na palcach policzyć przechodniów. Podobnie jest 
przed lokalem wyborczym nr 4, który znajduje się w 
stylowych wnętrzach połczyńskiego zamku. — Nasz ob­
wód jest na swój sposób specyficzny — mówią człon­
kowie komisji wyborczej. — Nasi wyborcy przychodzą 
głosować dopiero po południu. To już reguła, która 
sprawdza się od wielu lat. W sumie uprawnionych do 
glosowania jest tu 1080 osób. Jako pierwsza w lokalu 
zjawiła się Leokadia Guzik. Przyszła tu w minutę po jego 
otwarciu...

TYCHOWO
Rytm pracy komisji wyborczej nr 4 wyznacza zazwyczaj 

warkot silnika samochodu lub traktora. Takimi środkami 
lokomocji przybywają wyborcy z 9 okolicznych wsi. 
Miejscowe zakłady pracy zapewniły pojazdy. Pod lokalem 
zatrzymują się żuki, osinobusy a nawet ciągniki z przy­
czepami osobowymi popularnie zwane bonanzami.

W chwili, gdy odwiedziliśmy lokal przyjechało kilkunas­
tu mieszkańców Drzonowa. Mimo że przy stole komisji 
robi się tłoczno, głosowanie przebiega sprawnie.

— Dziś nie ma kolejek przed kabinami, nawet gdy 
przyjeżdża większa grupa — wyjaśnia Mirosław Ost- 
rysz, zastępca przewodniczącego komisji wyborczej. — 
Technika glosowania jest znacznie prostsza niż przed 
dwoma tygodniami: Zdarzają się jednak osoby, które 
pytają nas He osób muszą skreślić na karcie by glos był 
ważny. Dogodź. 10.50głosowało 58osób. Spodziewamy 
się, że po zakończeniu mszy w kościele przybędą większe 
grupy wyborców...

(dokończenie ze str. 1)

— Żeby można było wszystko kupić i żeby nas było na 
wszystko stać.

Pan Dariusz Nowaczek trzeźwo ocenia szanse Polski na 
wyjście z kryzysu, wiedząc że nikt nie ma gotowej recepty 
na szybką odmianę zwłaszcza sytuacji gospodarczej.

— Tym bardziej ważne jest — powie — aby w par­
lamencie zasiedli ludzie przygotowani, przede wszystkim 
sprawni politycy i indywidualności nie ulegający żadnym 
naciskom. Tak samo, jak poprzednio i teraz głosowałem na 
najlepszych, nie sugerując się przynależnością kandyda­
tów. Uważam bowiem, że każdy monopol jest szkodliwy.

USTKA

W południe frekwencja wyborcza wahała się tutaj w 
granicach 10 — 15 procent. Wiele osób korzystając z 
pięknej pogody udało się nad morze. Zaroiła się promena­
da oraz główna ulica miasta — Marynarki Polskiej. Wybory 
w Ustce poprzedził wiec oraz msza połowa, zorganizowa­
na w sobotni wieczór przez „Solidarność". Agitowano 
wyborców, by głosowali na solidarnościowego kandydata 
na senatora. Przybyłych do usteckiego portu mieszkańców 
miasta oraz okolicznych wsi spotkał spory zawód, gdyż nie 
przyjechał zapowiadany wcześniej Lech Wałęsa. Wczo­
rajsze wybory przebiegały spokojnie, nie spotkaliśmy już 
żadnych agitatorów.

CZŁUCHÓW

Słoneczna pogoda sprzyjała tu niedzielnym spacerom. 
Wielu mieszkańców Człuchowa łączyło je z udaniem się 
do lokali wyborczych, ale frekwencja była znacznie mniej­
sza niż 4 czerwca br. podczas pierwszej tury wyborów. We 
wczesnych godzinach rannych głosowali głównie ludzie 
starsi, wracający do domów z nabożeństw. W Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 3 — jak poinformował nas jej 
przewodniczący, Jarosław Lisiecki — głosowało do 
południa około 13 procent uprawnionych. Podobnie było 
w pozostałych pięciu lokalach wyborczych w mieście.

W dniu wyborów uzupełniających żadna ze stron wal­
czących o miejsca w Sejmie i godność senatora nie 
prowadziła akcji agitacyjnych na rzecz swoich kandyda­
tów. Można było jedynie natrafić na ulotki reklamujące 
Józefa Bogusza ubiegającego się o mandat poselski. 
Przed lokalem Obwodowej Komisji Wyborczej nr 5, miesz­
czącej się w budynku Miejskiego Domu Kultury roz­
mawialiśmy z kilkunastoma mieszkańcami osiedla im. 
Władysława Sikorskiego, którzy tu właśnie głosowali. 
Kobieca część elektoratu oddała swój głos w większości, 
Mariannie Borowskiej. Sporo osób poparło Ryszarda 
Kurylczyka i kandydata KO „Solidarność", Henryka 
Grządzielskiego. Nie brakowało głosów na rolników — 
mieszkańca Nowego Gronowa Antoniego Madeja i 
Franciszka Klonczyńskiego z Brzeźna Szlacheckiego.

BYTÓW

Tutaj, podobnie jak w innych miejscowościach woje­
wództwa, wybory odbywały się spokojnie, chociaż przy 
niewielkiej frekwencji. W nocy z 17 na 18 czerwca w 
większości domów mieszkalnych rozrzucone zostały pla­
katy i ulotki „Solidarności". Natomiast we wsi Udorpie, 
przed lokalem wyborczym ustawiono samochód z plaka­
tem „Solidarność", z którego rozdawane były ulotki nie­
zdecydowanym.

MIASTKO
Mimo różnych zachęt i prowadzonej wcześniej agitacji 

do powtórnego udziału w wyborach i tu frekwencja była 
niewielka. W mieście panował spokój, tylko biało-czer­
wone flagi przed lokalami wyborczymi przypominały, że 
jest to wyborcza niedziela. Mieszkańcy nie musieli się już 
tłoczyć przed kabinami do głosowania. Wyborcom towa­
rzyszyła atmosfera powagi.

SŁAWNO
O godzinie 12 średnia frekwencja wyborcza w mieście i 

gminie wynosiła 12 procent. Jak w całym województwie 
tak i tu lokale wyborcze czynne były od 6 rano. Komisje 
pracowały w tych samych składach co 4 czerwca. Nie było 
już nerwowości obserwowanej w pierwszej turze wybo­
rów. Jeden z mieszkańców Sławna — Marian Łabiszewski 
zapytany o udział w wyborach stwierdził, że pójdzie 
głosować dopiero wieczorem. Powiedział nam, że poprze 
swoim głosem kandydata na senatora Ryszarda Kuryl­
czyka. Jako członek organizacji młodzieżowej będzie 
głosował na Jana Sieńkę i Józefa Bogusza. Stwierdził też, 
że miał okazję być na spotkaniu z Marianem Kędzierskim i 
to zdecydowało, że za tym kandydatem do Sejmu się 
opowie.

★ ★ ★

O frekwencję wyborczą w województwie słupskim 
zapytaliśmy sekretarza Okręgowej Komisji Wyborczej —■ 
Bernarda Kawałkowskiego. — W samo południe — 
stwierdził — średni udział w wyborach wynosi1 16 pro­
cent. Najwyższa frekwencja była w tym czasie w Konarzy­
nach, prawie 42 procent oraz w Borzytuchomiu — 32 
procent. Najniższa natomiast w Postominie i Sławnie — 
12 procent i w Stupsku — 13 proc. Do godziny 12 nie 
zakończyhtakże glosowania żaden z obwodów zamkńtlę- 
tych. W Państwowym Domu Rencisty w Lęborku frek­
wencja wynosiła 55 procent.

★ ★ ★

O kilka refleksji związanych z wyborami poprosiliśmy 
jednego z kandydatów do poselskiego mandatu, reprezen­
tującego ZSMP — Jana Sieńkę. — Jestem umiarkowa­
nym optymistą -— powiedział. — Niezależnie od.tego, kto 
zwycięży, musi się dobrze wywiązywać z przyjętych obo­
wiązków. Ja osobiście popieram Józefa Bogusza i 
Mariana Kędzierskiego/na nich oddałem swój glos. W 
Senacie powinien się też znaleźć Ryszard Kurylczyk, 
dlatego i ja, i żona właśnie tego kandydata popieramy. 
Generalnie więc wybierałem tych samych, co poprzednio.

Jan Sieńko głosował w Obwodowej Komisji Wyborczej 
nr 2 w Słupsku, gdzie zastaliśmy go z całą rodziną — żoną 
Bożeną, 3-letnim Robertem i 10-letnią Dominiką.

Relacje przygotowali: Zbigniew Bielecki, Leokadia 
Głusik, Mirosława Mirecka, Grzegorz Janowczyk, 
Lesław Budzisz, Jerzy Patan, Jerzy Szych, Bogdan 
Urbanek.

★ ★ ★

W sobotnio-niedzielnym wydaniu „Głosu Pomorza" na 
stronie 1 opublikowaliśmy ponownie nazwiska i lapidarne 
charakterystyki kandydatów na posłów i senatorów z 
obydwu środkowopomorskich województw. Niestety, 
wskutek błędu przy makietowaniu pominęliśmy osoby 
Piotra Różanowskiego i Stefana Rydera, kandyda­
tów do mandatu nr 185 ze Szczecinka, za co ich oraz 
wyborców serdecznie przepraszamy. Żeby naprawić błąd, 
poprosiliśmy kolegów z Koszalińskiej Rozgłośni Polskiego 
Radia, by poświęcili dwie audycje — w sobotę i niedzielę 
— pominiętym przez nas kandydatom. Radiowcy słowa 
dotrzymali — dziękujemy.
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NA STYKU REFORM GOSPODARCZYCH W POLSCE I ZSRR

Nowe toruje sobie drogę w polsko-radzieckich stosunkach 
gospodarczych. Tempo zmian zachodzących, w systemie 
współpracy jest wolne. To skutek słabej dynamiki wewnętrz­
nych reform gospodarczych, wprowadzanych w obu krajach. 
Bo jakby na sprawę nie spojrzeć, tylko postęp tych reform 
może spowodować przyspieszenie zmian w mechanizmie 
integracji. Same dobre chęci, ani uroczyste deklaracje, ani 
nawet powoływanie się na obiektywne konieczności już nie 
wystarczą.

D dość dawna obydwie stro-

Ony z pewną powściągliwoś­

cią oceniają przebieg handlu i 
współpracy gospodarczej. Strona ra­

dziecka nie jest zadowolona ze struk­
tury wymiany. Około 70 proc, radzie­

Polską a Związkiem Radzieckim. Co 
do tego partnerzy są zgodni. Kwestia 
przebudowy instrumentów finanso­
wych wymiany i współpracy stoi na 
porządku dziennym prac obu rządów i 
powołanych przez nie grup eksper-

kontaktów przedsiębiorstw to jeszcze 
nie reforma systemu współpracy, 
choć pojawienie się takich form 
współdziałania było istotnym wyło­
mem w scentralizowanym systemie 
stosunków gospodarczych. Reforma­
torski charakter miało natomiast umo­
żliwienie bezpośrednio kooperują­
cym zakładom stosowania rozliczeń 
w walutach narodowych. W ślad za 
tym nie nastąpił jednak postęp w 
tworzeniu rynków wewnętrznych w 
obu krajach. Waluty narodowe stały 
się więc dla partnerów jakby pustym 
pieniądzem, za który nie można swo­
bodnie nabywać towarów zaopatrze­
niowych.

Opłacalność-temat najważniejszy
ckich dostaw do Polski stanowią to­
wary surowcowo-zaopatrzeniowe, z 
łatwością znajdujące zbyt na rynkach 
światowych za wolne dewizy. Tym­
czasem między obu krajami nadal jest 
stosowany handel wymienny, rozli­
czany w rublach transferowych. Z 
kolei strona polska podnosi w tych- 
dyskusjach problem cen na towary 
wysoko przetworzone, eksportowane 
do ZSRR. Wysokie koszty produkcji 
w naszym przemyśle sprawiają, że 
część eksportu, zwłaszcza z branż 
przemysłu lekkiego z trudem mieści 
się w granicach opłacalności, albo 
wręcz je przekracza.

W końcu to jednak nie globalna 
struktura towarowa wymiany, lecz 
przestarzały system rozliczeń finanso­
wych ponosi winę za obustronnie 
malejącą efektywność handlu między

tów. Jednak wyniki tych prac są już 
opóźnione w stosunku do potrzeb. 
Przyjęte dotychczas przez oba kraje 
cząstkowe rozwiązania nie przynoszą 
spodziewanych wyników.

Spore były i są nadal oczekiwania 
związane np. z bezpośrednią współ­
pracą przedsiębiorstw. Rozwija się 
ona od prawie trzech lat. Do końca 
ub. r. taką współpracę podjęło blisko 
400 par zakładów produkcyjnych w 
Polsce i ZSRR. Lecz obroty handlowe 
będące jej wynikiem nie przekroczyły 
nawet 90 milionów rubli. Obecnie 
porozumienia o współpracy bezpo­
średniej ma już 500 par firm polskich i 
radzieckich. Lecz realizowane między 
nimi obroty towarowe nadal stano­
wią znikomą część globalnej wymia­
ny handlowej.

Samo podjęcie bezpośrednich

TO tylko jeden z przykładów ha­
mującego wpływu powolnego 
tempa reform wewnętrznych na 

przebudowę mechanizmu współpra­
cy. Połowiczne rozwiązania stają się 
w niej przeszkodą. Jeszcze jakiś rok 
temu mówiono, że rozwój kontaktów 
bezpośrednich ograniczają przede 
wszystkim trudności w dziedzinie łą­
czności, w komunikacji międzynaro­
dowej. Bariery językowe, zbyt mała 
przepustowość przejść granicznych 
itd. To wszystko prawda, lecz bardziej 
od owych technicznych przeszkód 
ogranicza je anemiczne tempo reform 
wewnętrznych. Stary mechanizm 
współpracy przestaje już działać, a 
nowy jeszcze nie zaczyna działać. Oto 
cały problem.

Andrzej Kruze

Prokurator generalny zakwestionował 
wyrok sądu wojskowego 
przeciwko grupie byłych działaczy PSL

Spóźniliśmy się o 339 lat

Nie ma mówców 
do Hyde Parku

FICJALNEGO otwarcia nie 
było — tak zadecydowano w 
stołecznym Ratuszu. Tak więc 

warszawski Hyde Park rozpoczął 
swoje istnienie poprzedzony jedynie 
krótkimi informacjami w prasie. W 
parku Agrykola, u podnoża Zamku 
Ujazdowskiego, od 1 czerwca można 
wygłaszać różne poglądy i opinie. 
Warunkiem, jakiego muszą dotrzy­
mać mówcy — jest przestrzeganie 
ogólnie przyjętych norm moralnych i 
dobrych obyczajów. Nie można też 
wygłaszać przemówień szerzących 
nienawiść do innych państw i naro­
dów, podżegających do wojen, za­
chęcających do alkoholizmu czy nar­
komanii. Poza tym każdy, kto uważa, 
iż ma coś ważnego do powiedzenia — 
może do woli korzystać z tego miejsca 
i zaspokajać swoje ambicje orators- 
kie. Kręciłam się tam przez kilka dni i 
jak na razie nie udało mi się spotkać 
kogoś, kto chciałby przemawiać. 
Zwolenników słuchania też jest nie­
wielu. W pierwszych dniach snuli się 
po parku i rozglądali niepewnie —

nuż komuś przyjdzie jednak ochota 
przemówić?

Starsza pani nie ukrywa rozczaro­
wania: — Na spacery przychodzę tu­
taj od dawna; dużo tu zieleni i spokój. 
Ale teraz to myślałam, że będzie się 
coś dziać. A tu nic. Nadal cisza...

Grupkę uczniów z pobliskiego Te­
chnikum Łączności również przypro­
wadziła ciekawość. Czekali prawie 
dwie godziny, ale słychać było tylko 
wodę pluszczącą w fontannie. Od 
czasu do czasu ktoś podchodził do 
białej tablicy ustawionej na środku 
placu. „Zamiast na ścianie maluj na 
ekranie" — zachęca duży czarny na­
pis. Niektórzy więc malują: „Kryśka, 
noś biustonosz, nie chodź bez stani­
ka!" nawołuje ktoś. Albo takie infor­
macje: „Nr 997 to młodzieżowy tele­
fon zaufania, dzwoń natychmiast". 
Również liczne wyznania miłości: 
„Kocham Jarka". Ale jest i opinia 
aktualna: „To jest Ohyda Park. Nikt tu 
nie przemawia. Po prostu lipa".

W stosunku do Anglików spóźnieni

jesteśmy aż o 339 lat. Już w połowie 
XVII w. przeznaczyli oni jeden z lon­
dyńskich parków (Hyde Park) miesz­
czący wcześniej obóz wojskowy — 
na miejsce nieskrępowanej agitacji, 
mityngów oraz przemówień przygod­
nych działaczy i reformatorów. Obec­
nie miejsce to jest jedną z ciekawos­
tek i atrakcji Londynu. W Polsce nie 
mieliśmy tradycji tego typu miejsc 
publicznego przemawiania. Być mo­
że dlatego u nas wszędzie jest Hyde 
Park: na murach, przystankach, w 
autobusach. Wszędzie widać napisy 
— nawet tam, gdzie umieszczenie ich 
graniczy z wandalizmem. Wydawać 
by się więc mogło, że istnieje po­
trzeba tworzenia miejsc, w których 
mówcy bez ograniczeń mogą mówić, 
słuchacze słuchać, a ci którzy chcą 
pisać lub naklejać — również znajdą 
dla siebie przeznaczone miejsce.

T
ymczasem — jak słychać — 
otwierane również w innych 
(m. in. we Wrocławiu) mias­

tach, Hyde Parki, też nie cieszą się 
popularnością. Czyżby ta nowość bu­
dziła aż taką nieufność? Może warto 
byłoby jednak przed umieszczeniem 
jeszcze jednego bardzo ważnego na­
pisu na świeżo odnowionej elewacji 
— zastanowić się czy nie lepiej wy­
brać miejsca, w którym umieszczanie 
napisów nie przynosi szkody? Polskie 
Hyde Parki czekają wciąż na mów­
ców.

JUSTYNA ZUŃ

Jak dowiaduje się dziennikarz PAP, prokurator general­
ny skierował do Sądu Najwyższego rewizję nadzwyczajną 
w sprawie byłych działaczy PSL: Stanisława Mierzwy, 
Karola Buczka, Mieczysława Kabata, Karola Star­
macha i Jerzego Kunce, bezpodstawnie oskarżonych w 
1947 r. i skazanych na długoletnie kary więzienia (z 
wyjątkiem J. Kunce, przeciwko któremu postępowanie 
umorzono na mocy amnestii).

Zarzucono im wówczas gromadzenie i przechowywanie 
dokumentów stanowiących tajemnicę państwową i wojs­
kową oraz porozumiewanie się z innymi osobami w celu 
usunięcia przemocą organów władzy państwowej i zmia­
ny ustroju państwa, podczas gdy ich działalność miała 
charakter wyłącznie polityczny i była zgodna z programem 
legalnie działającego Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Prokurator generalny wniósł obecnie o zmianę wyroku 
Wojskowego Sądu Rejonowego w Krakowie z 10 wrześ­
nia 1947 i postanowienia Najwyższego Sądu Wojskowe­
go, który miesiąc później utrzymał to orzeczenie w mocy — 
i uniewinnienie wszystkich oskarżonych.

Zdańiem prokuratora generalnego, ówczesny wojsko­
wy sąd rejonowy w sposób rażąco wadliwy i nieuzasad­
niony ocenił zebrane w toku postępowania materiały 
dowodowe. Oskarżeni byli działaczami politycznymi w 
Polskim Stronnictwie Ludowym, w którym zajmowali 
różne odpowiedzialne funkcje. Między innymi S. Mierzwa 
był w tym czasie zastępcą sekretarza naczelnego Komitetu 
Wykonawczego PSL oraz członkiem Tymczasowego Pre­
zydium NKW i sekretarzem Zarządu Wojewódzkiego PSL 
w Krakowie, a K. Buczek sprawował funkcję prezesa 
Zarządu Koła PSL w Krakowie i był jednocześnie redak­
torem naczelnym tygodnika „Piast".

Wyjaśnienia oskarżonych dotyczące działalności Stron­
nictwa oraz ich samych — stwierdził prokurator generalny 
uzasadniając rewizję nadzwyczajną —■' znajdują pełne 
odzwierciedlenie w ówczesnym programie PSL. Szczegó­
lnie z wyjaśnień składanych wówczas przez S. Mierzwę i 
K. Buczka wynika, że program, który reprezentowali, miał 
w pełni demokratyczny charakter. Przy istniejących w PSL 
różnicach poglądów-, tak co do istoty programu Stronnict­
wa, jak i sposobów jego realizacji — jak wynika z 
wyjaśnień S. Mierzwy — był on zwolennikiem nawiązania 
bezpośredniej współpracy z działającym w tamtym czasie 
blokiem partii i stronnictw demokratycznych: PPR, PPS, 
SL i SD. Nie uznawał i nie utrzymywał kontaktów z 
przedstawicielami nielegalnej organizacji „Win", a udos­
tępnione przez nią materiały (informacje) traktował wyłą­
cznie jako informacje polityczne. Dał temu wyraz od­
mawiając przyjęcia i zaznajomienia się z tego rodzaju 
materiałami przekazanymi mu bezpośrednio przez J. Kun­
ce. W podobny sposób prokurator generalny wykazał 
bezpodstawność zarzutów stawianych innym oskarżo­
nym.

Zapoznawania się z informacjami — podkreślił w uzasa­
dnieniu rewizji — nie można uznać za gromadzenie ich i to 
ze szkodą dla interesów państwa. Oskarżeni byli aktywis­
tami PSL. Stronnictwo to działało legalnie i bynajmniej nie 
nawoływało do zmiany przemocą istniejącego ustroju jego 
władz. Zawarty w uchwałach i wystąpieniach poszczegól­
nych działaczy PSL krytyczny stosunek do sposobu reali­
zacji postępowych i demokratycznych przemian w kraju 
nie może być ustożsamiany z usiłowaniem zamachu na 
ustrój państwa. Był to wyraz samodzielnego i niezależ­
nego stanowiska Stronnictwa w procesie tworzenia fun­
damentów nowego ustroju. (PAP)

Konferencja prasowa L. Wałęsy
Lech Wałęsa po spotkaniu z pre­

zydentem Francji Francois Mitter- 
randem odbył krótką konferencję 
prasową z dziennikarzami polskimi i 
zagranicznymi. Obecny był również 
Bronisław Geremek.

L. Wałęsa poinformował, że pod­
czas rozmów z F. Mitterrandem 
przedstawił punkt widzenia NSZZ 
„Solidarność" na sytuację w kraju. 
Myślę — powiedział — że udało nam 
się przekonać pana prezydenta do 
naszych koncepcji, które mówią, że 
Polsce należy i warto pomóc, a po­

moc — to bezpośrednie wejście we 
współpracę ekonomiczną. Przedsta­
wiliśmy też nasze projekty, nad który­
mi dyskutujemy. Są to projekty bar­
dziej ekonomiczne niż zabezpieczają­
ce swobody, czy demokrację. Obec­
nie myślimy o tym, aby w ekonomii 
doszło do większego pluralizmu. Ale 
to jest sprawa nie nasza, związku, lecz 
Polski, szczególnie rządu polskiego. 
W sprawach, w których reformy idą 
zgodnie z odczuciem społecznym i 
naszym będziemy pomagać naszemu 
rządowi w realizacji słusznych kierun­
ków i tendencji rozwoju.

Na pytanie o stosunek do ogłoszo­
nego przez prezydenta F. Mitterranda 
planu pomocy dla Polski L. Wałęsa 
stwierdził: — Nasi fachowcy o tym 
myślą. Ja się cieszę, bo wiem o skute­
czności pana prezydenta, a widząc 
skuteczność polityczną liczymy na 
skuteczność ekonomiczną.

Fakt oficjalnego złożęnia przez gło­
wę państwa wieńca przed pomnikiem 
Poległych Stoczniowców L. Wałęsa 
uznał za wielki zaszczyt i dumę dla 
Gdańska.
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Piękny ptak 
i wzbudza podziw

Przysłowie głosi "dumny jak 
paw". Rzeczywiście, ten piękny 
ptak może być dumny ze swego 
wyglądu. W ogrodach zoologicz­
nych całego świata turyści z apa­
ratami fotograficznymi w ręku 
polują na takie widoki, jak ten, 
który prezentujemy na zdjęciu.

Fot. CAF. Teodor Walczak

Kolonie dla młodego bogacza
Z danych Ministerstwa Edukacji 

Narodowej wynika, że ze zorganizo­
wanego wypoczynku letniego sko­
rzysta w tym roku 3 miliony 100 
tysięcy dzieci i młodzieży. Jest to 
liczba zaledwie o 14 tysięcy większa 
niż w ubiegłym roku. Nie od dziś 
wiadomo, że ze statystyk wstępnych 
nic nie wynika. Jedno dziecko, które 
weźmie udział w obozie, kolonii i 
dyskotece, przeprowadzonych przez 
różnych organizatorów, będzie w sta­
tystykach funkcjonowało jako 3 oso­
by. Optymistyczne wyliczenia przed­
wakacyjne z pewnością nie pokrywa­
ją się z powakacyjnym bilansem.

Różne organizacje młodzieżowe, 
np. ZSMP, ZMW uważają dyskotekę 
czy festyn za zorganizowaną formę 
letniego wypoczynku. Rzeczywiście 
wymaga to pewnego przygotowania i 
nakładu pracy, z drugiej strony kilku­
godzinne przedstawienie nie wystar­
czy jednak dziecku za dwumiesięczne 
wakacje.

Z pewnością nie wszystkie miejsca 
obozowe czy kolonijne będą w tym 
roku wy korzysta we. Koszt jednego 
miejsca na 21 -dniowym turnusie ob­
licza się na 70—80 tys. zł (jedynie 
ZHP planuje 65—70 tys. zł). Do tej 
pory większość organizatorów wypo­
czynku zabiegała o to, by rodzice 
pokrywali 1/3 tych kosztów. Dałoby 
to i tak niebagatelną — a przy kilkorgu 
dzieciach zwielokrotnioną — sumę

25 tys. zł. Nie jest to jednak koniec 
wydatków. Zakłady pracy coraz nie- 
chętniej przecież dofinansowują z fun­
duszy socjalnych wypoczynek dzieci 
swych pracowników. Jeśli przedsię­
biorstwo nie zgodzi się — rodzic po­
nosi dodatkowe koszty.

W tym roku dzienna, minimalna 
stawka żywieniowa wynosi 700 zł. 
Jeśli organizator uzna, że stawka ta 
jest za niska — może podnieść ją

wydatki związane z wakacjami, to 
wyjdzie na to, że jeden turnus dziecka 
(tj. zaledwie 21 dni z 60 wakacyj­
nych) będzie kosztował rodziców kil­
kadziesiąt tysięcy zł. Niewiele osób 
stać na jednorazowe wyasygnowanie 
tak dużych sum. Stąd uzasadniona 
obawa o wykorzystanie miejsc. Tezę 
tę zdaje się potwierdzać fakt sprzeda­
wania własnych ośrodków wypoczyn­
kowych (głównie obiektów kolonij­
nych) przez zakłady pracy. Coraz wię­

Akcja „LATO"
dotując z własnych pieniędzy lub 
znowu z kieszeni rodziców.

W związku z przewidywanym na 
lipiec br. początkiem operacji uryn­
kowienia gospodarki żywnościowej 
należy spodziewać się podwyższo­
nych stawek dziennych. Organizato­
rzy letniego wypoczynku dzieci i mło­
dzieży wzięli to pod uwagę i wszyscy 
przewidują wzrost opłat ponoszo­
nych przez rodziców.

Od wielu lat funkcjonują w naszym 
kraju obozy specjalistyczne. Często 
od uczestników tych obozów wyma­
ga się określonego sprzętu. Namiot, 
śpiwór, buty do wspinaczki czy choć­
by plecak i mundur harcerski — to 
dziś niebagatelne sumy.

Jeśli rzetelnie wyliczy się wszystkie

cej kosztuje ich utrzymanie, a coraz 
słabiej są wykorzystywane.

Nie jest też najlepiej z kadrą waka­
cyjnych opiekunów. Ministerstwo E- 
dukacji Narodowej przewidziało na 
ten rok 40 proc. podwyżkę wyna­
grodzeń dla wychowawców. Procen­
towo brzmi to nieźle, ale liczby spro­
wadzają na ziemię. W ubiegłym roku 
średnie wynagrodzenie wychowaw­
cy kolonijnego wynosiło ok. 30 tys. zł. 
Przy przewidywanej podwyżce w tym 
roku, da to ok. 42 tys. zł. Przy średnim 
miesięcznym wynagrodzeniu w gos­
podarce uspołecznionej — maj 1989 
r. —107 tys. zł — suma ta wydaje się 
po prostu śmieszna. Nakład pracy, 
odpowiedzialność za zdrowie i życie 
dzieci oraz całodobowa gotowość —

nie są u nas cenione. Trudno więc 
dziwić się, że organizatorzy obozów i 
kolonii mają kłopoty z zapewnieniem 
kadry.

Wyraźne kłopoty mają również or­
ganizatorzy wypoczynku dla dzieci 
wiejskich. ZMW przewiduje, że w ich 
akcjach weźmie udział ok. 100 tys. 
młodych ludzi. Są to jednak również 
dane bardzo optymistyczne. Przy­
spieszona w tym roku kampania żni­
wna wyeliminuje sporą grupę mło­
dzieży z turnusów lipcowych, a poza 
tym nie od dziś wiadomo, że rolnicy 
niechętnie posyłają swe dzieci na ko­
lonie i obozy. Wynika to m.in. ze złej 
akcji przedwakacyjnej. Informacja w 
niewielkim stopniu dociera do zainte­
resowanych. Trudno z roku na rok 
tłumaczyć się ogólną, tradycyjną nie­
chęcią rolników do zorganizowanego 
wypoczynku. Gdyby odpowiednio 
wcześniej zadbać o rekrutację i gdyby 
bogate organizacje wiejskie w więk­
szym stopniu dofinansowywały wy­
poczynek dzieci — może nie byłoby 
tylu wolnych miejsc na koloniach dla 
dzieci rolników?

Mimo całego optymizmu przedsta­
wicieli MEN, ZHP, ZSMP, ZMW, 
OHP, TPD — głównych organizato­
rów letniego wypoczynku dla mło- 

-dych — myślę, że tegoroczne wakacje 
nie będą wielkim powodem do dumy.

BEATA PRASAŁEK

KSlIleljlJToIslKS
Czworonożni „górnicy"

Poul Grenert, farmer z prowincji przylądkowej w RPA wpadł na pomysł, by do 
poszukiwania diamentów „zatrudnić”... świnie. Nabył 12 prosiąt i rozpoczął 
tresurę. Zwierzęta okazały się bardzo „pojętnymi uczniami". Przez 3 miesiące zryły 
1,5 kilometrowy odcinek brzegu rzeki. Grenert wprawdzie nie znalazł ani jednego 
diamentu, ale jest pełen optymizmu. Planuje przenieść się wraz z podopiecznymi i 
kontynuować poszukiwania bliżej gór.

Podróżuje od urodzenia

George Klaus z amerykańskiego miasta Evansville (stan Indiana) ma dopiero 
siedem lat, ale przebywał już w 140 państwach. Jego rodzice są zapalonymi 
turystami, którzy postanowili objechać całą kulę ziemską. Przyjście na świat 
dziecka nie ostudziło ich zapału. W 104 krajach George przebywał jeszcze przed 
ukończeniem pięciu lat.

Biegiem przez 50 stanów

Jednym z najbardziej wytrzymałych i wytrwałych biegaczy na świecie jest bez 
wątpienia T. Cave, kelner z Nowego Jorku. Z przerwami na posiłki i sen przebiegł 
około 14 tys. km. Trasa wyprawy wiodła przez terytoria 50 amerykańskich stanów. 
W czasie eskapady T. Cave stracił na wadze ponad 10 kg. Wygrał jednak zakład i 
dzięki temu jego konto wzbogaciło się o sporą sumę dolarów.

Szlachetny złodziej

W 24 godziny po tym, gdy z sejfu poczty kanadyjskiego miasta Prince Albert 
skradziono 10 tys. dolarów, do dyrekcji zadzwonił telefon. Telefonował... przestęp­
ca. Oświadczył, że wziął pieniądze „na pewien czas" i po uregulowaniu swych 
spraw, natychmiast zwróci dług. I rzeczywiście, po upływie jakiegoś czasu 
otrzymano przekaz pocztowy. Niezwykły złodziej zwrócił całą sumę co do centa. 
Prawdopodobnie rzeczywiście zdołał uregulować swoje sprawy.
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uczestników na placu Wolności. Ró­
wnież 20 bm. (wtorek) o godzinie 
19.30 w amfiteatrze odbędzie się „Hit 
89" — widowisko z udziałem mło­
dzieżowych i dziecięcych zespołów 
muzycznych i tańca nowoczesnego. 
21 bm., w środę po południu na 
deptaku mieszkańcy Połczyna i wy­
poczywający tu kuracjusze mogą być 
świadkami „Zdarzenia Teatralnego”. 
Wieczorem (godz. 19.30, amfiteatr) 
organizatorzy proponują udział w wi­
dowisku pt. „Eurowizja Show", w 
którym wystąpią zespoły 
wokalno-instrumentalne, taneczne i 
soliści, a późnym wieczorem (godz. 
22) — „Wieczór Kabaretu i Poezji" w 
kawiarni „Borowinka".

Ostatni dzień XII Konfrontacji Kul­
turalnych Młodzieży Szkolnej (czwar-

XII Konfrontacje Kulturalne Młodzieży Szkolnej

Dziś inauguracja w Połczynie Zdroju
W dniach od 19 do 22 czerwca 

Połczyn Zdrój będzie gościł uczest­
ników XII Konfrontacji Kulturalnych 
Młodzieży Szkolnej. W amfiteatrze, 
kinie „Podhale", kawiarni „Borowin­
ka", a także na ulicach miasta (dep­
tak, plac Wolności) będą się prezen­
towały najlepsze amatorskie zespoły 
artystyczne województwa koszalińs­
kiego — teatralne, wokalne, instru­
mentalne, taneczne.

Konfrontacje kulturalne są wiodą­
cym działaniem w procesie wycho­
wania estetycznego dzieci i młodzie­
ży, stanowią okazję do ukazania wy­
ników programowej pracy pozalek­
cyjnej szkół, harcerstwa i placówek 
upowszechniania kultury. Organiza­
torami Konfrontacji są: Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, Komenda 
Chorągwi ZHP, Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego, Wo­
jewódzki Dom Kultury w Koszalinie, 
Urząd Miasta i Gminy w Połczynie 
Zdroju oraz Połczyński Ośrodek Kul­
tury.

Głównymi nagrodami w tym du­

żym przeglądzie młodzieżowej twór­
czości artystycznej są tradycyjnie 
przyznawane Złote, Srebrne i Brązo­
we Liry.

Program tegorocznych Konfronta­
cji jest bogaty. Szczegóły kuracjusze i 
mieszkańcy Połczyna znajdą zapew­
ne na afiszach. Dziś anonsujemy waż­
niejsze imprezy XII Konfrontacji Kul­
turalnych. I tak już dzisiaj, 19 bm. od 
godziny 10 w kinie „Podhale", ka­
wiarni „Borowinka" i przedszkolach 
organizatorzy zapraszają na spektakle 
amatorskich zespołów lalkowych. O 
godzinie 15.30zainaugurujeXII Kon­
frontacje „Korowód" zespołów, dru­
żyn harcerskich i młodzieży szkół poł­
czyńskich, który przejdzie ulicami 
miasta. Na placu Wolności zaś — 
trwać będzie Jarmark Kulturalny, w 
tym roku pod hasłem „Podróż w cza­
sie".

Na dwa dni (20 i 21 bm.) od 
godziny 10 do 18 zaplanowano Ar­
tystyczny Hyde Park, czyli różne nie­
przewidziane zdarzenia, popisy i wy­
stępy oraz inne atrakcje w wykonaniu

tek, 22 bm.) przyniesie prezentacje 
teatrów: „Wir" ze Szczecineckiego 
Ośrodka Kultury i „Dram" zTychows- 
kiego Ośrodka Kultury (w kinie „Pod­
hale", godz. 10—13) oraz pożegnal­
ny Koncert Galowy w amfiteatrze.' 
Informowaliśmy już szczegółowo o 
„Estradzie Młodych" — jednej ze sta­
łych imprez towarzyszących Konfron­
tacjom. Dziś przypominamy, że w jej 
ramach można każdego dnia do połu­
dnia oglądać prezentacje artystyczne 
zespołów (wokalnych, instrumental­
nych, teatralnych), par tanecznych, 
solistów z różnorodnymi uzdolnienia­
mi.

Życzymy uczestnikom tegorocz­
nych Konfrontacji pięknej, słonecznej 
pogody, dużo dobrej zabawy i humo­
ru. (kc)

Na zdjęciu: migawka z ubieg­
łorocznych Konfrontacji. Tak ba­
wili się ich uczestnicy na Jarmar­
ku Kulturalnym na placu Wolno­
ści.

Fot. Jerzy St. Łaryonowicz

• Duży tłok na przejściach granicznych
• Nieudany przemyt 49 starodruków
• Eksport... dżdżownic z Polski

Czy w marynarce można 
ukryć 49 starodruków i 
książek pochodzących z o- 
kresu od XV do XX wieku?
Okazuje się, że jest to możliwe, 
o czym przekonali się celnicy z 
przystani promowej w Świ­
noujściu. Wykryli oni bowiem 
tyle właśnie takich wydaw­
nictw u obywatela zachod- 
nioniemieckiego Jensa F. Wy­
konana w bardzo szybkim 
czasie ekspertyza wykazała, że 
przedstawiają one dużą war­
tość muzealną i materialną, o- 
cenianą wstępnie na ponad 42 
min zł. Według ocen prokura­
tury, starodruki pochodzą z 
kradzieży w jednej z polskich 
placówek naukowych.

Natomiast w Zgorzelcu o- 
bywatele Polski i RFN próbo­
wali przemycić bryczkę oraz 
konne sanie wykonane przez 
rzemieślnika w okresie mię­
dzywojennym. Jak wiadomo, 
wywóz przedmiotów pocho­
dzących sprzed 9 maja 1945 r. 
jest możliwy, pod warunkiem 
uzyskania zgody konserwato­
ra zabytków, której w przypa­
dku wywozu bryczki i sań nie 
było.

Trudno zdziwić obecnie 
celników, ale kiedy polski o- 
bywatel zgłasza do legalnego 
wywozu w wymianie przygra­
nicznej chęć przewiezienia 
100 kg dżdżownic kanadyjs- 
kich z Polski do ZSRR, to

okazało się, że jest to chyba 
pierwszy eksport tego rodzaju 
towaru.

Nie miał szczęścia na przejś­
ciu granicznym w Cieszynie 
Bogdan M., który przemycał 
pod tylnym siedzeniem swoje­
go samochodu 111 puszek 
kawioru o nie ustalonej jesz­
cze wartości.

Jak poinformował dzienni­
karza: PAP rzecznik prasowy 
Głównego Urzędu Ceł Zyg­
munt Jańczyk, trwająca od 
kilku miesięcy akcja „bariera" 
przyniosła konkretne efekty: o 
ok. 60 proc. ograniczono wy­
wóz żywności w celach hand­
lowych. Sygnalizuje się nato­
miast wzmożony wywóz arty- 
kułów przemysłowych.______

PONIEDZIAŁEK

dQ Telewizja
PROGRAM 1

Dzienniki: 16.20,19.30 i 23.10

15.30 NURT: Szkoła przyszłości w 
eksperymentach zagranicznych — 
Studiować w Ameryce (1)

16.25 „Luz" — pr. nastolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.40 „Echa stadionów" oraz „Z 

wiatrem i pod wiatr" — mag. żeglarski
18.30 „Laboratorium" — „Super- 

klej?"
18.50 „10 minut"
19.00 Dobranoc: „Kucyk" — film 

prod, ZSRR
19.10 „Gorące linie"
20.05 Teatr Telewizji: Jerzy Żurek 

„Para za parą", reż. Andrzej Zakrzew­
ski, wyk.: Anna Romantowska, Woj­
ciech Wysocki, Katarzyna Trzcińska, 
Krzysztof Kołbasiuk, Anna Nehrebec­
ka i inni

21.10 Kroniki PAT — tak było...
21.30 „Qui vivra verra" — (kto 

przeżyje, zobaczy) —fabularyzowany 
dokument

PROGRAM 2

17.25 Program dnia
17.30 Antena „Dwójki" na naj­

bliższy tydzień
17.45 „Ojczyzna-polszczyzna"

— „Dżdżysty, serdeczny, braterski"
18.00 Telerama
18.30 „Czarno na białym" — prze­

gląd PKF
19.10 „Teletrans"
19.30 „Życie muzyczne" — za­

kończenie sezonu w Filharmonii 
Łódzkiej

20.00 „Magie Lady" — spotkanie 
z Urszulą Dudziak

20.30 „Osądźmy sami"
21.15 „Zamyślenia" — pr. Halszki 

Wasilewskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Hemingway"

(4-ost.) — serial dok.
22.45 Komentarz dnia

TELEWIZJA
RADZIECKA

19 VI

4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
6.35 Przegląd piłkarski
7.05 „Wierna ręka — przyjaciel Indian" 

— film fab. prod. jug.-RFN

★ ★ ★

13.35 „Kropka, kropka, przecinek..." — 
film dla dzieci

14.55 Utwory F. Liszta w wyk. W. Kru­
szewskiego

15.15 „Nowe czasy" — film dok.
16.15 „Kotek imieniem Hau" — film 

anim.
16.45 Dziś na świecie
17.00 „Ubranka dla Sieriożki" — pr. o 

problemach produkcji odzieży dziecięcej
17.30 „Maleńki koncert" — audycja z 

Kijowa
17.40 I. Grekowa, P. Lungin „Wdowi 

statek" — spektakl teatru im. Mossowieta
19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 „Wdowi statek" c.d.
20.50 Dziś na świecie

21.05 „Granica państwowa", ode. 4, 
„Czerwony piasek" — film tv 

22.1 5 Wiadomości
22.20 „Na prośbę telewidzów": gra or­

kiestra kameralna „Wirtuozi Moskwy" 
23.55 „To było... było..."

^ Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00. 4.00,
5.00, 5.30, 6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05.14.00. 16.00.18.00.19.00.20.00, 22.00, 
23.00

Komunikaty energetyczne i gazownict­
wa: 7.55, 13.00, 21.00 

Prognoza pogody dla rybaków: 0,58. 6.28,
13.00, 21.00,

0.07—3.45 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwad­
rans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne 
rozmaitości rolnicze 5.30—8.00 Poranne sygnały 
8.15—8.45 Muzyka poranna 8.45 Żołnierski 
zwiad 9.00—11.00 Cztery pory roku 
11.00—11.57 Koncert przed hejnałem 12.31 Mu­
zyka folklorem malowana 12.45 Zielone echa
13.05 Radio kierowców 13.30 Z tańcem przez 
wieki 14.05—1600 Magazyn muzyczny „Rytm"
16.05 Muzyka i aktualności 17.00 Wysocki dotąd 
nieobjawiony 17.30 Wektory 17.50 Kto tak pięk­
nie gra 18.05 Problem dnia 18.30 Jazz i piosenka
19.30 Radio dzieciom: „Tymoteusz i lokatorzy" 
(cz. I) 20.15 Koncert życzeń 20.45 Bennett Acerf: 
„Na los szczęścia" 21.05 Kronika sportowa 21.30 
Mała polihymnia 22.05 Zbliżenia 22.15 Kroniki 
Franciszka Liszta 23.15 Panorama świata 23.30 
Do słuchania we dwoje.

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo 
Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.00, 0.55 
Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 0.05
8.10 poranna serenada'8.40 Archiwum polskiej 

piosenki 9.00 Iris Murdoch: „Morze, morze" 9.20 
Muzyka, którą lubi Jerzy Milian 9.50 Tim O'Brien: 
„W pogoni ża Cacciatem" 10.00 Godzina melo­
mana 11.10 Muzyczny non stop (cz.l) 11.40 Z 
malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. 
II) 12.30 Miniatura literacka 12.40 Spod znaku 
Polihymni 13.20 Muzyczny seans filmowy 14.20 
Folklor na mapie świata 14.50 Pamiętniki i wspo­
mnienia: Marek Kulesza — „Ryszard Bolesfawski 
— umrzeć w Hollywood" 15.00 Album operowy
15.30 Nowości muzyki reggae 17.15 Filharmonia 
radiowa 18.15 John Hutton: „Herriott Street 29"
18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w filharmonii
21.05 Wieczorne refleksje 21.10 Piosenka jest 
dobra na wszystko 21.20—1.00 Wieczór literac- 
k o-muzyczny

Mieszkanie 
musi być 
zdrowe!

Z badań prowadzonych przez Państwo­
wy Zakład Higieny oraz Instytut Techniki 
Budowlanej wynika, że należy unikać nad­
miernej chemizacji mieszkań. Każda 
substancja, każdy z osobna element stoso­
wany w budownictwie — mogą być cał­
kowicie bezpieczne. Natomiast ich nagro­
madzenie powoduje zagrożenie dla ludzi 
przebywających w takim nasyconym che­
mią mieszkaniu. Np. zastosowanie równo­
cześnie miękkich płyt pilśniowych impreg­
nowanych ksylamitem, płyt paździerzo­
wych, lakieru chemoutwardzalnego, ścian 
typu plaster pszczeli, wykładziny PCV i 
tapet plastikowych — powoduje zagęsz­
czenie substancji toksycznych. Materiały te 
wydzielają opary fenolu, chlorofenolu, 
formaldehydu i innych związków, które w 
niewielkich ilościach nie są szkodliwe dla 
organizmu, natomiast wszystkie razem, 
w większych ilościach mogą doprowadzić 
do poważnych schorzeń. Zwłaszcza groźne 
są dla organizmów dzieci.

Pamiętać trzeba, że np. ksylamitu w ogó­
le nie wolno stosować w pomieszcze­
niach zamkniętych. Ani w mieszkaniach, 
ani w kabinach łodzi, a jedynie do impreg­
nowania drewnianych ścian zewnętrz­
nych. Gdy chcemy zabezpieczyć płyty pilś­
niowe przed procesami gnilnymi, należy 
stosować pokost lub preparat pod nazwą 
Intox S, a następnie dokładnie wysuszyć, 
gdyż zawiera on wodę.

Do wykonywania izolacji akustycznej, 
zamiast płyty pilśniowej miękkiej można 
zastosować styropian o grubości 2 cm, 
który przyklejamy do stropu za pomocą 
lepiku asfaltowego na gorąco. Na warstwie 
izolacji akustycznej należy ułożyć papę 
asfaltową (w przypadku stosowania płyty 
pilśniowej), a następnie gładź cementową i 
posadzkę.

Do parkietu mozaikowego nie wolno 
używać lakieru „Chemosil", gdyż wydziela 
on formaldehyd i został zakazany do stoso­
wania w budownictwie przez służbę sani­
tarną. Parkiet najlepiej dwukrotnie pokryć 
bezbarwną pastą woskową.

Nie należy też stosować smoły, ani jako 
impregnatu pod podłogę, ani do uszczel­
niania stolarki okiennej.

Pamiętajmy o dobrym przewietrzaniu 
mieszkania. W każdym pokoju powinien 
znajdować się lufcik, w miarę możliwości 
stale otwarty. Jest to konieczne zwłaszcza 
w kuchni, podczas gotowania na gazie. W 
kuchni, w miejscu kratki wentylacyjnej, 
najlepiej umieścić na stałe elektryczny wen­
tylator. Gaz jest szkodliwy dla organizmu 
nie tylko, gdy się ulatnia, ale także kiedy się 
pali. Dlatego Państwowy Zakład Higieny 
ostrzega: tam, gdzie się gotuje, nie po­
winny przebywać dzieci! Nie mogą też 
towarzyszyć mamie podczas pastowania 
podłóg. A po pokryciu ich „Chemolakiem" 
przez kilka tygodni w ogóle nie powinno 
się przebywać w mieszkaniu. Zwłaszcza z 
dziećmi.

Trzeba też zwrócić uwagę na meble, 
wykonane z płyt drewnopochodnych. Na­
turalnym sposobem likwidacji formaldehy­
du, wydzielającego się z takich mebli, jest 
częste wietrzenie mieszkania. Jeśli cokol­
wiek jest wykonane z „surowych" płyt 
paździerzowych — Instytut Techniki Bu­
dowlanej zaleca pokrycie tych elementów 
bezbarwnym lakierem epoksydowym o 
symbolu 7412-000-000 lub staranne o- 
klejenie ich folią samoklejącą.

Pamiętajmy: chemia ułatwia nam życie, 
ale może także mu... zagrażać. Zanim za­
stosujemy jakikolwiek jej produkt — prze­
czytajmy dokładnie sposób jego użycia. A 
przede wszystkim nie lekceważmy wszel­
kich ostrzeżeń.

Nie zawsze farba doskonała do malowa­
nia płotu, nadaje się do odnowienia dzie­
cięcego łóżeczka.

MARIA BIEDRZYCKA

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8,00,9.00,12.00,15.00, 
16.00, 17.00, 18.00

6.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Winien i 
ma — magazyn 10.30 Wokół muzyki latynoskiej 
11.10 Folk w pigułce 11.20 Graham Swift: „Kraina 
wód" 11.30 W kręgu muzyki kameralnej 12.05 W 
tonacji Trójki 13.00 Edmund — Wnuk-Lipiński 
„Mord założycielski" 13.10 Powtórka z rozrywki 
14.00 Paganini w stylu koncertującym 15.10 Rock 
po polsku 15.40 Sportowa Trójka 16.00—19.00 
Zapraszamy do Trójki 19.00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym: Michał Bułhakow — 
„Mistrz i Małgorzata" 19.30 Złote lata swinga 
19.50 Graham Swift „Kraina wód” 20.00 Bielszy 
odcień bluesa 20.45 Klub Trójki (cz. I). Tel. 
28-03-28 21.00 Trzy kwadranse jazzu 22.15 Fo­
rum Młodych Muzyków 22.45 Książka tygodnia: 
Józef Ciger Hrenskij —- „Pisarz gracz" 23.00 
Opera tygodnia: Vincenzo Bellini — „Beatrice di 
Tenda" 23.15 Miniatura poetycka 23.50 Danił 
Granin: „Żubr" 24.00—1.00 Między dniem a snem

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30,11.00,19.30, 
23.30

5.00— 6.00 Muzyczny poranek 6.05 Technika 
na co dzień 6.25 Muzyczne portrety klasyków 7.15 
Między nami (wydanie poranne) 7.4Ó 40 lat z 
piosenką 8.10 Reportaż 8.30 Tydzień z Marylą 
Rodowicz 9.05 Język polski (dla kl. II): „My to już 
wiemy" 9.35 Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach 10.00 Muzyka (dla kl. VII—VIII): „Opero­
we sceny zespołowe" 10.30 Historia muzyki roc­
kowej 11.05 Dom i świat 11.55 Z muzycznego 
archiwum 12.30 „Matysiakowie" 13.00—16.20 
Popołudnie młodych słuchaczy 16.20 Ci niezrów­
nani 17.10 Przysposobienie do życia w rodzinie 
(dla kl. lic ): „Zakorzenieni w przyrodzie" 17.50 
Widnokrąg 18.10 Rozważania stylistyczne 18.20 
Muzyczny prolog 18.30 Język rosyjski 18.50 Stu­
dio ekspertów 19.35 Lektury Czwórki: Zbigniew 
Kuchowicz — „Wizerunki niepospolitych niewiast 
staropolskich XVI—XVIII wieku" 19.45 Kamerali­
styka jazzowa 20.10 Z teki kompozytorskiej Jaro­
sława Dobrzyńskiego 20.25 Gra o przyszłość: 
20.40 Z nagrań Józefa Skrzeka 20.50 Reportaż 
21.10—21.30 Liryka polska 22.30—23.20 Wie­
czór muzyki i myśli 23.20 Piosenki „z myszką” 
23.35 Rozważania

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.05 Ze wsi i o wsi — aud. 

Wł. Króla 16.00 Przegląd aktualności 16.05 Śro­
dowisko, w którym żyjemy — aud. D. Czerniaws­
kiej 16.25 Muzyczny sezam — mag. P. Mroczka 
17.12 Program na jutro.

TP i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programie!

Elektroniczne sprawdzanie 
odcisków palców

Amerykanie Robert F. Dowling i Keith L. Knowlton są autorami wynalazku polegającego 
na sprawdzaniu odcisków palców przy pomocy zdjęć elektronicznych. Podstawę skon­
struowanego przez nich aparatu stanowi wiązka ściśle do siebie przylegających cieniutkich 
włókien optycznych. Z jednej strony aparatu znajduje się źródło światła, a z drugiej zaś 
ukośnie ścięta płaska powierzchnia. Aby zidentyfikować odciski palców, wystarczy lekko 
nacisnąć włókna po ich stronie wewnętrznej. Ucisk ten powoduje z jednej strony absorpcję 
światła padającego na mikroskopijne rowki między włóknami, z drugiej zaś odbicie 
struktury skóry i przekazanie obrazu, poprzez włókna, do rejestrującego cały proces 
magnetowidu. Ten z kolei przenosi je zapisem numerycznym do komputera, który 
porównuje sprawdzone w ten sposób odciski z innymi odciskami zarejestrowanymi w 
rejestrze centralnym. Wymiary aparatury są tak niewielkie, że mieści się ona z pwodzeniem 
w zwykłym samochodzie policyjnym używanym do przeprowadzania kontroli lotnych.

Proszę pana

Prace nad silnikiem 
Diesla nowej generacji

Zachodnioeuropejskie koncerny prze­
mysłu motoryzacyjnego: „FIAT", „Peuge­
ot", „Renault", „Volvo" i „Volkswagen" 
przystąpiły do wspólnych badań nad kon­
strukcją silnika samochodowego Diesla 
nowej generacji. Celeni, jaki stawiają sobie 
te firmy, jest udoskonalenie procesu prze­
pływu i spalania paliwa dieslowskiego w 
silniku w sposób umożliwiający uzyskanie 
istotnych oszczędności paliwowych oraz 
ograniczenie do minimum emisji szkodli­

wych substancji, a wszystko — przy moż­
liwym do zaakceptowania, czyli niewiel­
kim, wzroście kosztów produkcji silników. 
Ten ostatni wymóg jest o tyle istotny, że 
stawiane cele zamierza się uzyskać przez 
zastosowanie w silnikach mikrokompute­
rów i laserowych systemów kontrolno-po­
miarowych, a więc urządzeń bynajmniej 
nietanich. Badania obliczone są na 4 lata, a 
ich koordynatorem jest zachodnioniemiec- 
ka firma „Volkswagen".

8 kg bananów na 1 mieszkańca
Prawie 8 kg bananów rocznie przypada obecnie na 1 statystycznego 

mieszkańca Ziemi — tak przynajmniej wynika z globalnych rozmiarów świato­
wych zbiorów tych owoców, które dochodzą już do 40 milionów ton. Do 
największych producentów bananów należą: Brazylia, Indie, Filipiny, Ekwador, 
Indonezja, Tajlandia, Meksyk, Kolumbia. Od niedawna na szerszą skalę zaczęto 
zakładać plantacje bananów także w Chinach; obecnie chińskie zbiory bana­
nów wynoszą 1,5 min ton rocznie.

Przemysł farmaceutyczny 
na rzecz geriatrii

Leki geriatryczne — to coraz szersza 
dziedzina nie tylko badań naukowych, ale 
również produkcji i handlu międzynarodo­
wego, zwłaszcza w zakresie preparatów 
leczących arteriosklerozę, udary mózgu i 
chorobę Alzheimera.

Przewiduje się, że w latach 1986—1992 
wartość sprzedaży leków przeciwko arte- 
riosklerozie zwiększy się w krajach kapitali­

stycznych z 280 milionów do 1,8 miliarda 
dolarów, a preparatów stymulujących zasi­
lanie mózgu w krew — z 750 min do 1,1 
miliarda dolarów. Sprzedaż leków przeciw­
ko chorobie Alzheimera, obecnie kształ­
tująca się na poziomie setek milionów 
dolarów rocznie, zwiększy się około 1995 
roku do 2—3 miliardów dolarów w skali 
roku.

Złota — potrzeba coraz więcej
Nieustannie wzrasta zapotrzebowanie 

świata na złoto i to zarówno do celów 
jubilerskich, jak i przede wszystkim — prze­
mysłowych. Eksperci przewidują w związ­
ku z tym dalszy wzrost światowego wydo­
bycia żółtego kruszcu. Poza krajami soc­
jalistycznymi, które nie publikują danych o 
wydobyciu złota, wyniosło ono w 1988 
roku bez mała 1500 ton, w bieżącym wy­
niesie — według prognozy jednej z firm 
brytyjskich handlujących złotem i precjo­

zami — 1684 tony, a w 1991, czyli w ciągu 
3 lat — wzrośnie o 22 proc.

Największy wzrost wydobycia przewi­
dywany jest w Stanach Zjednoczonych 
(rok 1988 — 198 ton, prognoza na rok 
1991 — 289 ton), a także w Australii (ze 
185 do ponad 300 ton). Umiarkowanie 
zwiększy się produkcja złota w krajach 
Afryki oraz w Ameryce Łacińskiej.

Zachodnie kapitały płyną na Węgry
Ostatnio wiele firm zachodnioeuropejskich i amerykańskich postanowiło zainwestować 

na Węgrzech większe sumy w inwestycje przemysłowe oraz udziały w firmach u- 
sługowych, np. eksploatujących hotele.

115 milionów dolarów zamierza wydać firma „Guardian Industries Corporation" na 
budowę w węgierskim miasteczku Oroshaza dużej fabryki szkła flotacyjnego, z prze­
znaczeniem 45 proc. produkcji na eksport za waluty wymienialne.

Milion dolarów inwestują Grecy w rozbudowę jednej z węgierskich fabryk konserw 
owocowych.

Prezent natury dla Namibii
Nowy niepodległy kraj Afryki — 

Namibia (ludność — niespełna 2 mi­
liony; główna gałąź gospodarki, poza 
rolnictwem — górnictwo rud metali 
kolorowych i rzadkich oraz diamen­
tów) otrzymała od natury kolejny bo­

gaty prezent: odkryte niedawno złoża 
diamentów. Prace nad zagospodaro­
waniem złóż już się rozpoczynają. 
Wydobycie z nowego złoża zaplano­
wano na 250 tys. karatów rocznie, tj. 
1/4 obecnego wydobycia, które sta­
wia Namibię na 5. miejscu w świecie.
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Sprzedaż
FIATA 125p, rok 1978 sprzedam. Koszalin, tel. 

327-71.' G-8445
MERCEDESA 300D rok 1978 sprzedam. Kosza­

lin, tel. 266-42. G-8446
FIATA 125p 1300 na części sprzedam. Koszalin, 

tel. 255-95. G-8447
POLONEZA rok 1983 pięciobiegowy sprzedam. 

Szczecinek, tel. 406-24. Gp-8448
VOLKSWAGENA rok produkcji 1968. sprze­

dam. Szczecinek, tel. 428-10. Gp-8440-0
SAMOCHÓD ford M 17 czterodrzwiowy sprze­

dam. Józef Nizioł, Popielewko koło Połczyna Zdro­
ju. G-8450

ŻUKA blaszaka rok produkcji 1985 sprzedam. 
Bytów, Zwycięstwa 7/8. Gp-8451

ŻUKA skrzyniowca sprzedam. Koszalin, Zwycię­
stwa 187B/131. G-8452

CIĄGNIK 360 sprzedam. Sycewice, tel. 
11-14-80. G-8197-0

PRZYCZEPĘ D-45 sprzedam. Bukowo Polano- 
wskie31Bml. G-8453

SKUTER simson sprzedam. Słupsk, tel. 360-54.
G-8454

NADWOZIE fiata 126p sprzedam. Koszalin, tel. 
352-12, od szesnastej. G-3150

STRUSZEWO dom z zabudowaniami gospodar­
skimi nadający się na cele rzemieślnicze sprzedam. 
Wiadomość Bytów, ul. Sikorskiego 9/3, Krystyna 
Dzika. Gp-8456

GOSPODARSTWO rolne 8 ha sprzedam. Pęp- 
lino 43, gm. Ustka, Heba. G-8457

CZYNNY punkt dorabiania kluczy w Darłowie 
sprzedam. Darłowo, ul. Wałowa 10, tel. 7-421.

G-8458
BUDYNEK do rozbiórki sprzedam. Łobez, tel. 

81-92. K-139-B
DZIAŁKĘ owocowo-warzywną pilnie sprzedam. 

Koszalin, Dokerów 6B/3. G-8459
WIDEO-odtwarzacz, radiomagnetofon dwukase- 

towy, commodore 128 z osprzętem, nowe, gwarancja 
zachodnioberlińska sprzedam. Koszalin, tel. 278-91, 
wewń. 356. G-8460

ODTWARZACZ VHS goldstar sprzedam. Karż- 
cino 24, tel. 11-15-94, gm. Słupsk. G-8461

TELEWIZOR sony telesazeta sprzedam. Słupsk, 
tel. 248-37. G-8462

TELEWIZOR neptun 505 sprzedam. Mścice — 
Stoislaw 9B/9. G-8463

WZMACNIACZ WS 442, do dużej wieży na 
gwarancji (czarny) sprzedam. Koszalin, tel. 514-46, 
po dziewiętnastej. G-8465

RADIOMAGNETOFON na gwarancji kasprzak 
sprzedam. Koszalin, tel. 342-71. G-8466

DWIE gry komputerowe kolor sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 233-84. Gp-8314-0

PRAKTIKĘ MTL-5B nową sprzedam. Słupsk, 
Mostnika 8/8. G-8467

PIERŚCIONEK z brylantem sprzedam. Kosza­
lin, tel. 250-59. G-8468

OVERLOOK sprzedam. Gdańsk, tel. 47-26-73.
K-143/B

WYKŁADZINĘ bułgarską, grzejniki stalowe 
„Cegielski” sprzedam. Oferty pisemne Koszalin Biu­
ro Ogłoszeń. G-8469

EVEREST S.A.
dostarcza

niezawodne telexy 
firmy Siemens

a także:
— Telefaxy
— Kserokopiarki
— Telewizję przemysłową

Specjalizujemy się 
we wdrożeniach 

ekonomicznych systemów 
komputerowych.

Tel. 21-96-01, tlx 054275 
Adres: Gdynia, ul. Jana z Kolna 11/13

K-3189

Kupno
PRZEDPŁATĘ na dużego fiata lub poloneza 

kupię. Słupsk, tel. 293-33. G-8470
DOM z budynkiem lub budynkami gospodar­

czymi na wsi kupię. Słupsk, tel. 300-23 lub oferty 
pisemne Słupsk „Głos Pomorza”. G-8471

DOMEK, rozpoczętą budowę lub działkę budow­
laną w Koszalinie albo blisko Koszalina kupię. 
Koszalin, tel. 224-60. G-8472

Zamiany
SŁAWNO — mieszkanie 50 m kw. nowe budow­

nictwo zamienię na podobne, większe Słupsk. 
Słupsk, tel. 220-35, godz. 7—15, Stanisław Ołdek.

G-8473
MIESZKANIE spółdzielcze M-4 w Sławnie do 

zasiedlenia w czerwcu br. zamienię na M-4 lub M-5 
(z dopłatą) w Słupsku. Wiadomość: Słupsk, tel. 
218-17, do piętnastej i 220-65, po szesnastej.

K-1917-0
SPÓŁDZIELCZE M-3 (parter) w Wągrowcu za­

mienię na Koszalin lub okolice. Wiadomość: Wąg­
rowiec, tel. 222-46, po siedemnastej. G-8474 

DOM w stanie surowym w Mielnie zamienię na 
mieszkanie własnościowe lub domek w Koszalinie, 
tel. 501-27. G-8475

M-2 Sławno nowe budownictwo zamienię na 
Słupsk. Słupsk, tel. 226-59. G-8476

Lokale
MAŁŻEŃSTWO matematyków z 8 letnią córką 

pragnie spędzić wakacje w ciszy i spokoju nad jedną 
z pstrągowych rzek województwa słupskiego. Od­
powiemy na każdy list: Anna i Grzegorz Majchrows- 
cy, 53-021 Wrocław, Korfantego 3/2. K-144/B

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju w Koszali­
nie. Wiadomość: tel. 532-98. G-8477

MIESZKANIA na okres letni w Kołobrzegu 
poszukuję. Płatne z góry. Gdynia, tel. 23-18-88.

G-8478

Rożne
HALSZKA Żary, skrytka 12 kojarzy małżeństwa 

krajowe, zagraniczne. Gp-7731-0
SKLEP odzieżowy Dąbki, Darłowska 43 poszu­

kuje dostawców atrakcyjnych towarów zagranicz­
nych. Gp-8019-0

TELEWIZORY używane i inny sprzęt au­
dio-wideo po przeglądzie technicznym — tanio w 
punkcie sprzedaży przy ul. Zwycięstwa 105 (WDK) 
Koszalin, w godz, 16—19. G-8494

PIECZĘCIE wykonuje w ciągu dwóch — sześciu 
dni i wysyła za pobraniem Wysyłkowa Wytwórnia 
Stempli 85-070 Bydgoszcz, Armii Czerwonej 6, tel. 
22-21-26. G-8385

TOTOLOTEK. Najkorzystniejsze układy liczb 
1957—1988. Opracowanie (2.700/zł) wysyła: „Tech- 
nopol” Częstochowa P-747. K-3246

OSTRZEGA się przed zawarciem jakiejkolwiek 
umowy w sprawie nieruchomości z ob. Marią Kozaj- 
dą nr działki 32/2 wieś Kapice, gm. Połczyn Zdrój.

Gp-8479
DO ZBIORU truskawek zatrudnię osoby dorosłe. 

Koszalin, tel. 530-28. G-8480
DO ZBIORU truskawek przyjmę. Słupsk, tel. 

254-73. G-8381
ZATRUDNIĘ spawaczy, ślusarzy. Słupsk, Deo­

tymy 17. G-8482-0
ZATRUDNIĘ elektryków instalatorów. Słupsk, 

Zygmunta Augusta 76/34, po szesnastej. G-8483 
ZATRUDNIĘ kobiety, Marynaciarnia Ryb Byd- 

lino, tel. 11-16-29, Nadolski. G-8395-0
ZATRUDNIĘ murarzy, posadzkarzy, glazurni­

ków. Wysokie zarobki. Słupsk, tel. 309-78.
G-8391-0

ZATRUDNIĘ pomoc domową. Koszalin, tel. 
548-28.

G-8484
MAŁŻEŃSTWO do pracy w gospodarstwie 

przyjmę. Szczecinek, tel. 400-47, po osiemnastej.
G-8485

ZATRUDNIĘ spawacza rencistę. Tadeusz Mon- 
giało Koszalin, ul. Fałata 17A/31. G-8486

ZATRUDNIĘ murarzy-tynkarzy oraz pomocni­
ków. Słupsk, tel. 311-88, po osiemnastej.

G-8487
ZATRUDNIĘ pracowników do produkcji siatki 

ogrodzeniowej. Płaca akordowa Słupsk, Zamiejska 
19. G-8488

ZATRUDNIĘ pracownika na fermie kur. Wtady- 
. sław Kępski, Sęczkowo. stacją kolejowa Kąrwice, 

gm. Malechowo. > > G-8489
ZATRUDNIĘ wykwalifikowanych murarzy-tyn­

karzy i pomocników. Słupsk, tel. 353-48. w godz. 
17—21. ' G-8490

Zguby
TECHNIKUM Rybołówstwa Morskiego zgłasza 

zgubienie legitymacji szkolnej nr 84/86/14 Roberta 
Lewandowskiego. Gp-8491

ZESPÓŁ Szkół Rybołówstwa Morskiego zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 84/12 na nazwisko 
Jarosław Kwaśniak. Gp-8492

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW 
w Czarnem k. Szczecinka

zatrudni natychmiast:
— głównego energetyka

wykształcenie wyższe techniczne, staż pracy 
minimum 5 lat na kierowniczym stanowisku.

— dwóch elektryków
wykształcenie zasadnicze zawodowe, upraw­
nienia SEP do 1 kV „D"

— zaopatrzeniowca
wykształcenie średnie mechaniczne, staż pra­
cy 5 lat.

Ww stanowiska zaliczane są do pracy w szczególnych 
warunkach.
Przedsiębiorstwo wypłaca nagrody jubileuszowe, roczne 
nagrody z zysku, odprawy emerytalne oraz dodatek spec­
jalny.
Z miasta Szczecinka przedsiębiorstwo zapewnia 
transport do pracy własnym autobusem.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem:

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów w Czarnem,
77—330 Czarne.

Informacji udziela Dział Kadr, tel. 10.
K-3220-0

JEDNOSTKA WOJSKOWA NR 2117 
w KOŁOBRZEGU
działając na zlecenie

Szefostwa Służby Czołgowo-Samochodowej MON

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż warsztatów remontowych na podwoziu samochodu star 660. 
Przetarg odbędzie się 29 czerwca 1989 r., o godz. 11, na placu ćwiczeń przy ul. 
Koszalińskiej.
Wystawione do przetargu pojazdy można oglądać w przeddzień przetargu, w 
godz. 8—14.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej będzie przyjmowane w 
miejscu przetargu 28 czerwca 1989 r., w godz. 8—14 oraz 29 czerwca 1989 r., 
w godz. 8—10.
Orientacyjne ceny wywoławcze dla jednego egzemplarza wynoszą 
1.000.000—3.500.000 zł.
Wadium należy uiszczać w postaci czeku potwierdzonego przez bank lub w 
postaci gotówki.
Jednostka Wojskowa zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w 
części lub w całości bez podania przyczyn. G-8030

Na podstawie oceny rzeczoznawcy SIMP
oraz decyzji

dyrektora Wojewódzkiej Kolumny Transportu Sanitarnego
W SŁUPSKU, DZIAŁ TECHNICZNY

informuje o:
PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

niżej wymienionych pojazdów zgodnie ż zarządzeniem ministra komunika-
cji MP 28/82.

I II
— FSO, SLA 273D, 1981 r., 1.050.000,— zł 950.000—zł
— FSO, SLP 447G, 1984 r., 1.470.000 — zł 1.370.000,— zł
— FSO, SLL 624B, 1983 r., 1.386.000,— zł 1.286.000— zł
Przetarg odbędzie się w Wojewódzkiej Kolumnie Transportu Sanitarnego w 
Słupsku, ul. Pankowa 5, w świetlicy Zakładu o godzinie 11 w dniu 21 czerwca
1989 r.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do dnia 20
czerwca 1989 r. do godz. 13.30.
Pojazdy do przetargu można oglądać 20 czerwca 1989 r.
DRUGI PRZETARG odbędzie się o godz. 12.30 w dniu 22 czerwca 1989 r.
Do ceny kupna poszczególnych pojazdów zostaną doliczone koszty oceny
technicznej kupowanego pojazdu.
Zastrzega się wycofanie pojazdu z przetargu.
Pojazdy niesprawne technicznie. K-3267

Wyrazy szczerego Serdeczne wyrazy
współczucia współczucia

Koledze Koleżance

Andrzejowi Frejek Irenie Wasilewicz

z powodu śmierci BRATA Koleżance

składają Teresie Wasilewicz
ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY z powodu zgonu
SM„KOLEJARZ"w SŁUPSKU MĘŻA i TEŚCIA

K-3205
składają

Sygn. II K33/88 •
Wyrok WSPÓŁPRACOWNICY

oraz DYREKCJA
Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Słupsku z 12 
grudnia 1988 r. sygn. akt II.K33/88 ANDRZEJ ODDZIAŁU PKS w KOSZALINIE

STOPA s. Feliksa, ur. 211964 r. zam. w Człu­
chowie, ul. Sobieskiego 2/1 i ZBIGNIEW KACZ-

K-3243

MAREK s. Zdzisława, ur. 1 11954 r. w Krosinie, 
zam. w Człuchowie, osiedle Piastowskie 2/45, 
zostali uznani za winnych tego, że w warunkach 
powrotu do przestępstwa z art. 60§ 1 k.k., 
18.08.1988 r. w Człuchowie, działając wspólnie, 
po uprzednim użyciu gwałtu na osobie po­
szkodowanego w ten sposób, że bili go i kopali 
po całym ciele oraz poprzez przełożenie noża do 
szyi zabrali mu w celu przywłaszczenia pienią­
dze i zegarek wartości 20.000,— zl i za to na 
mocy art. 210§2 k.k. w zw. z art. 60§ 1 i 3 k.k. i 
art. 36§3 k.k. zostali skazani na kary po 6 lat 
pozbawienia wolności i po 100.000,— zl grzyw­
ny. Orzeczono wobec skazanych kary dodat-

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Ewie i Mariuszowi 
Lorencom

z powodu śmierci
OJCA i TEŚCIA

składają
kowe: pozbawienie praw publicznych na 3 lata, 
orzeczono nawiązki na cel społeczny, zasądzo- WSPÓŁPRACOWNICY PUSSTOR
no odszkodowanie na rzecz poszkodowanego. „MECHANIZATOR" w MIELNIE

K-3184 K-3244

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ 
W PĘCZERZYNIE K. ŚWIDWINA, WOJ. KOSZALIŃSKIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu ciężarowego marki star 28A, rok produkcji 1976, nr rejest­

racyjny KOA 516W, cepa wywoławcza 3.0Q0.0Q0 zł — na chodzie,
— samochodu marki tarpan, rok produkcji 1978, nr rejestracyjny KOA 

056P, cena wywoławcza 1.500.000 zł.
na Sprzedaż

niżej wymienionego sprzętu:
— ładowacz cyklop — 250.000 zł
— silos kombajn do kukurydzy SK 80 — 400.000 zł
— przyczepa do tarpana — 100.000 zł
— pługi 3-skibowe (4 szt.) — 100.000 zł/szt.
— kombajn bizon — 3.500.000 zł (gotowy do żniw)
— ciągnik C-360 — 2.200.000 zł
Przetarg odbędzie się 27 czerwca 1989 r. ó godz. 11 w siedzibie Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni, najpóźniej godzinę przed przetar­
giem.
Sprzęt i pojazdy można oglądać codziennie w godz. od 7 do 15 w Spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania z przetargu 
poszczególnych pozycji bez podania przyczyn. j K-3237

NADMORSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH i OCHRONY ŚRODOWISKA 

„HYDRO-INŻ.-BUD."
78—100 Kołobrzeg, ul. Grzybowska 

/ Spółka z o.o. (jgu)
tel. 264-81 (2) telex 0532507

zatrudni
z dniem 1 lipca 1989 r. na budowach 

woj. koszalińskiego i elbląskiego 
pracowników na stanowiskach:

— głównego księgowego — z uprawnieniami biegłego 
księgowego i praktyką w budownictwie

— kierowników budowy — z uprawnieniami budow­
lanymi i praktyką na samodzielnych stanowiskach w 
budownictwie

— majstrów budowy — z uprawnieniami budowlanymi
— inżynierów i techników budowy—wstępny staż pracy
— pracowników księgowości finansowej i materiałowej
— specjalistów w służbach przygotowania produkcji — 

ze znajomością wyceny kosztorysowej
— głównego mechanika — z praktyką w budownictwie
— zaopatrzeniowców — z praktyką w budownictwie. 
Przedsiębiorstwo zapewnia za rzetelną pracę wysokie 
wynagrodzenie oraz prowizję związaną z osiąganymi 
wynikajmi ekonomicznymi (zysk, sprzedaż), jakością wy­
konywanych robót i terminowością realizacji

oraz
pracowników w zawodach:

— betoniarz—zbrojarz
— cieśla
— spawacz — wymagane uprawnienia RS-1
— monter wod.-kan.
— operator sprzętu budowlanego z uprawnieniami
— mechanik samochodowy i sprzętu budowlanego
— robotnik budowlany.
Dla pracowników produkcyjnych zapewniamy wysokie wyna­
grodzenie (praca na umowy akordowe w oparciu o wyceny 
kosztorysowe).
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie.
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty na budowach związanych z ochroną 
środowiska pasa nadmorskiego, kontynuuje roboty podjęte przez „Hyd­
robudowę" Włocławek, KGR-3 Kołobrzeg — udziałowca Spółki.
Informacje i zgłoszenia — Kołobrzeg, ul. Grzybowska (budowa 
oczyszczalni ścieków) końcowy przystanek autobusu nr 5 — 
kierunek Dźwirzyno.
Telefony — Kołobrzeg 264-81 (2), 265-36.
Oczekujemy fachowców chcących pracować nowocześ­
nie i efektywnie. K-3249-0

COMINDEX
Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

Zakład Produkcyjny w Damnicy

zakupi każdą ilość 
suszonego kwiatu drzewa lipy 

w cenie 2.000,— zł/kg.
Skup prowadzi PZ „COMINDEX" Damnica, 

Słupsk, tel. 278-92, Damnica 18. K-3223

MIĘDZYWOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH 
w Słupsku, ul. Kilińskiego 3

zatrudni
— kierownika działu technicznego — konstruktora
Wymagane wykształcenie o kierunku mechanicznym 

lub elektrycznym.
informacje można uzyskać pod numerem 259-08 lub osobiście 

u zastępcy prezesa ds technicznych. K-3263

COMINDEX
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 
ZAKŁAD PRODUKCYJNY W DAMNICY

zatrudni natychmiast:
— specjalistę ds. zaopatrzenia.

Zapewniamy atrakcyjne płace.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela PZ „Comindex”

Zakład Produkcyjny w Damnicy,
Słupsk, tel. 278-92, Damnica 18. K-3222-0

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-USŁUGOWE 
SPÓŁKA Z O.O.

zatrudni

dyrektora 
główną księgową

Oferty do 24 czerwca 1989 r.
Biuro Handlowe

76—200 Słupsk, ul. Róży Luksemburg 6.
G-8493

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO „BISTONA" 
w Łodzi, ul. Dąbrowskiego 216

pilnie zatrudnią:
— dziewiarzy
— tekstu rowaczy
— szwaczki dzianin
— barwiarzy
— apreterów.

Prowadzimy również przyuczenie do ww. zawodów. 
Przedsiębiorstwo zapewnia miejsca w hotelu robotniczym.
Dojazd autobusami 64, 69, 72, 77, 82.

I
Szczegółowych informacji udziela 

Dział Spraw Osobowych, tel. 43-54-98.
Nie zwlekaj, napisz do nas.

Nasz adtes: ZPDz. „Bistona", ul. Dąbrowskiego 216,
93-231 Łódź. K-3265-0

Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe 
„Jamar” Spółka z o.o. 
42-200 Częstochowa 

al. Wojska Polskiego 281/285 
Motel-Orbis

tel. 529-00, 572-33 wew. 105 
tlx 037670 jarmar pl

Oferujemy do natychmiastowej sprzedaży dla jednostek gos­
podarki uspołecznionej:
— samochody ciężarowe i dostawcze; liaz, ka- 

maz, jelcz, nysa, żuk, star, tarpan, mercedes
— ciągniki siodłowe: kamaz, jelcz
— cemęntonaczepy, cysterny
— naczepy niskopodwoziowe i przyczepy wszel­

kich typów
— koparki
— autokary TAM

oraz

przymujemy w komis lub kupujemy od jgu i osób fizycznych z 
całego kraju:
— samochody ciężarowe i dostawcze, ciągniki 

siodłowe i cementonaczepy, naczepy, przycze­
py i inny sprzęt specjalistyczny.

Proponujemy bardzo korzystne warunki. 
Wystawiamy rachunki, realizacja zamówień 

wg kolejności wpływu.
„JAMAR" nalepszym partnerem handlowym.

ZAPRASZAMY! K-2279-0

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 czerwca 1989 roku zmarła 

nasza Koleżanka

Janina Baczyńska
zasłużona i wieloletnia pracownica 

Spółdzielczości Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Słupsku 
kierownik Kwiaciarni „Camelia"

Serdeczne wyrazy współczucia RODZINIE 
składają

K-3270 ZARZĄD SOP i WSPÓŁPRACOWNICY
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Wakacyjne plany
młodych

Lębork. Koniec roku szkolne­
go już blisko, ale lęborskie szkoły i 
internaty nie zamilkną na okres 
wakacji. W mieście bowiem wy­
poczywać będzie ponad dwa ty­
siące dzieci i młodzieży z różnych 
stron Polski, przede wszystkim z 
rejonów południowych. W szkole 
nr 5 zamieszkają dzieci pracow­
ników Zakładu Zmechanizowa­
nego Sprzętu Domowego „Pre- 
dom Termet” w Świebodzicach, 
w szkole nr 7 dzieci pracowników 
z Zakładów Górniczych „Rudna” 
w Polkowicach. Na obiekty kolo­
nijne zamienione zostają też lę­
borskie internaty. Młodzież z o-

lęborczan
bozów wędrownych będzie mo­
gła zatrzymać się w szkole nr 3, na 
czas wakacji zamienionej w 
schronisko o 80 miejscach. Obok 
stadionu, w domkach OSiR za­
mieszkają dzieci górników z Jas­
trzębia Zdroju.

Znacznie mniej natomiast dzie­
ciaków wyjedzie z Lęborka. Na 
kolonie organizowane przez kilka 
tylko zakładów pracy, na obozy 
stałe i wędrowne, na wczasy z 
rodzicami i OHP wybiera się ok. 
1500 uczniów szkół podstawo­
wych i średnich. Największym or­
ganizatorem wypoczynku jest

WDK zaprasza 
*na imprezy...

...do placówek kulturalnych w wo­
jewództwie.

W Lęborku 19 bm. o godz. 17 w 
kawiarni „Pod 4” na wieczór poezji 
śpiewanej.
21 i 22 bm. o godz. 10 do sali Państ­
wowej Szkoły Muzycznej na VII Wo­
jewódzki Przegląd Teatrów Dziecię­
cych.

W Łebie od 25 bm. na obchody 
Dni Morza.

W Miastku 22 bm. o godz. 1 2 na 
uroczyste otwarcie sali telewizji sate­
litarnej oraz pracowni minikompute­
rowej w Miejsko-Gminnym Ośrodku

Kultury. 0 godz. 18 — do Dyskusyj­
nego Klubu Filmowego na projekcję 
pierwszej części filmu prod, polskiej 
„Nad Niemnem".
25 bm. o godz. 18 — na wideotekę do 
Klubu MGOK.

W Przechlewie 24 bm. o godz. 20 
nad jezioro, gdzie rozpoczną się ob­
chody Nocy Świętojańskiej. Dwustu­
osobowa grupa młodzieżowa z Toru­
nia przedstawi tu widowisko pt. „Noc 
Kupały".

W Ustce od 24 bm. na Dni Morza i 
Dni Ustki.

W Debrznie od 22 bm. do 24 bm. 
na Dni Debrzna. W programie m. in. 
występy zespołów artystycznych a- 
matorskiego ruchu, prezentacja doro­
bku kulturalnego miasta i gminy.
23 bm. wieczorem na „Noc Sobót­
kową" nad jeziorem w Debrznie. W 
programie: „Neptunalia", ognisko, 
zabawa ludowa, (a)

„Wly chcemy wody "
Tak wołają mieszkańcy z osiedla Konarskiego i innych dzielnic Zatorza w 

Słupsku. Jak pisze w imieniu lokatorów zapomnianych domów w tej części 
Słupska — S. Paszkiewicz, gazeta nasza kilkakrotnie podnosiła problem braku 
wody, ale widocznie bez skutku, skoro otrzymaliśmy następny list w tej 
sprawie.

„ Na osiedlu Konarskiego 10 czerwca, br. wybieraliśmy Radę Osiedla i przy tej 
okazji pod adresem władz miasta i województwa nie szczędzono wymówek 
oraz krytyki o braku efektów w walce o wodę informuje Czytelnik. — Dziś piszę 
,te słowa w swoim imieniu, ale opinie i pytania formułowane były zbiorowo na 
zebraniu, o którym wspomniałem. Rozumiemy trudności, ale nie jest to 
problem, który wynikł dzisiaj.

Uważam, że publikowane deklaracje w sprawie poprawy sytuacji w wodę są 
nieodpowiedzialne, jeżeli problem, który dotyczy 40 tysięcy mieszkańców 
miasta nie został rozwiązany przez tyle lat. Wiemy, że władze nie mogą 
odpowiadać za wszystko, ale są pytania, na które nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
mimo usilnych starań. I tak na przykład: — Dlaczego WPEC i Woj. Przeds. 
Wodociągów i Kanalizacji nie mogą przepłukać rurociągu od trzech miesięcy, 
mimo że został on oddany do użytku.

— Dlaczego nie mamy wody ciepłej i zimnej, mimo że dyspozytornia WPEC 
podaje, że przekazuje wodę zgodnie z zapotrzebowaniem. „Ciepłą powinniście 
mieć” — oto jest odpowiedź. Tyle, że wody nie mamy w godz. 6.30—23.30.

— Dlaczego w czasie gdy jest „okazja", że płynie z kranu zimna woda, brak 
ciepłej, a rzekomo jej obieg zależy od wody zimnej.

Pytań jest wiele, tylko co my, lokatorzy mieszkań za miliony, płacący czynsze 
do 20 tys. zł. miesięcznie — co my mamy odpowiedzieć żonom, gdy stają 
bezradne nad pralką, albo dzieciom, gdy nie ma wody aby spłukać muszlę 
klozetową.

Na zebraniu uchwaliliśmy, że sporządzimy petycję do władz, ale nikt nie 
wierzy w skuteczność tego działania. Błagamy, załatwcie choć jeden problem, 
ale do końca. Dajcie nam wodę, wołają mieszkańcy. A może wszystkim po 
równo. Mam propozycję — na trzy dni w tygodniu od 6 do 22 odłączyć wodę 
od śródmieścia i tak na zmianę wydzielać racje wody. My też mieszkamy w tym 
mieście i płacimy podatki".

(a)

W Spółdzielni „Mechanik" w Słupsku przerabia się typowe samochody 
dostawcze żuk na furgony do przewozu żywności.

Na zdjęciu: Zdzisław Kuzdak przy spawaniu szkieletu furgonu, (bz)

Fot. Zbigniew Bielecki

Wysoka kara
Dębnica Kaszubska. Kary w wy­

sokości ponad 100 min złotych płaci 
rocznie Zakład Garbarski w Dębnicy 
Kaszubskiej za zanieczyszczanie prze- 
pływającej przez tę wieś rzeki Skota- 
wy. Jest ona dopływem Słupi. Po­
wstające w procesie garbowania skór 
ścieki zawierają nadmierne ilości 
związków chromu a także siarczków i 
chlorków. Sprawą zainteresowała się 
Prokuratura Wojewódzka w Słupsku, 
która skierowała wystąpienie do dy­
rektora Kombinatu Obuwniczego 
„Alka", informując o naruszeniu u-

stawy o ochronie środowiska oraz 
przepisów prawa wodnego.

Obecnie w dębnickiej garbarni pro­
wadzi się prace nad zmianą techno­
logii produkcji, która ma ograniczyć 
ilość i stężenie szkodliwych związ­
ków w ściekach. Jednak radykalnej 
poprawy należy się spodziewać do­
piero po wybudowaniu oczyszczalni 
ścieków typu biooksyblok. Realizację 
tej inwestycji rozpoczęło rok temu 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych. Pierwszy bioksyblok u- 
ruchomiony zostanie dopiero za dwa 
lata. (gip)

Komenda Hufca ZHP. W swojej 
stanicy w Szklanej Hucie gościć 
będzie na trzech turnusach 1200 
osób. Obok harcerzy ze Śląska i 
Krakowa wypoczywać będą pio­
nierzy ze Związku Radzieckiego i 
NRD. Natomiast lęborscy harce­
rze wyjeżdżają do Archangielska, 
na OHP do NRD, a także — gdzie 
najpiękniej w góry i Bieszczady. 
Zuchy w tym roku wypoczywają 
w Poznaniu. Wysłanie dziecka na 
obóz organizowany przez ZHP 
kosztuje rodzica 54—55 tys. zł. 
Droższy jest Archangielsk o kosz­
ty przelotu samolotem.

Dzieci (bardzo dużo dzieci) 
pozostające w mieście mają być 
objęte tzw. nieobozową akcją let­
nią. Ale — co ta akcja oznacza już 
chyba nikt nie pamięta. 60 u- 
czniów młodszych klas szkół 
podstawowych znalazło miejsce 
na półkoloniach — reszta „jakoś” 
spędzi te wakacje, (ek)

Ceny 
z sufitu

Urynkowienie może przyprawić o 
ból głowy. Ceny wzrastają nie tylko z 
dnia na dzień, aie wręcz z godziny na 
godzinę. Sprzedawcy na targowisku 
miejskim kalkulują ceny w zupełnym 
oderwaniu od kosztów wytwarzania. 
Daje się przy tym słyszeć, niby magi­
czne zaklęcie — „zobaczycie od lip- 
ca". Pogróżka odnosi się do nie mają­
cych specjalnego wyboru klientów. 
Jeść musi przecież każdy.

Symptomatyczne jest, że gdy jakie­
goś towaru na bazarze zaczyna bra­
kować, wzrasta jego cena. Zdarza się, 
że np. o godz. 9 kalafior kosztuje 250 
zł, a godzinę później już 300 zł. Nie­
codzienna sytuacja panuje przy 
sprzedaży jaj. W związku z niewystar­
czającą podażą jaj świeżych, słupsz- 
czanie już przy dworcu PKP lub PKS 
próbują dokonać zakupów tego to­
waru u przyjeżdżających gospodyń 
wiejskich.

Giełda budowlana
Słupsk. Z ciekawą propozycją adresowaną do rzemieślników 

wystąpili przedstawiciele Wydziału Budownictwa Urzędu Wojewódz­
kiego w Słupsku. Wspólnie ze Słupskim Przedsiębiorstwem Budowlanym 
w dniach od 21 do 23 bm. w godz. 9—16 w pomieszczeniach przy ul. 
Piotra Skargi organizują oni giełdę wyrobów i elementów budow­
lanych, produkcją których mogliby się zająć rzemieślnicy. Na miejscu 
zawierać będzie można transakcje handlowe. Jak zapowiadają or­
ganizatorzy giełda połączona zostanie z ekspozycją surowców, mate­
riałów i elementów, których produkcję rozpocząć jest łatwo, a zbyt na 
te towary jest bardzo duży. (gip)

Jeszcze do niedawna ta stara rozwalająca się rudera straszyła mieszkańców 
Wolini w gm. Główczyce. Dzisiaj nie pozostało po niej prawie śladu. Gos­
podarze straszydło rozwalili i w tym samym miejscu rozpoczęli budowę 
nowego domu. Tak więc zdjęcie to stanowi jedynie swoistą pamiątkę, (bz)

Fot. Zbigniew Bielecki

Nowy silos w Miłocicach
Miłocice. Miejscowość ta le­

ży kilka kilometrów od Miastka. I 
właśnie tam dobiega końca bu­
dowa kolejnego już dużego silo­
su zbożowego. Obiekt wykorzys­
tywany będzie już wkrótce przez 
nowo powstałą spółkę polsko-e- 
refenowską. W skład spółki

wchodzi 16 słupskich państwo­
wych gospodarstw rolnych i nie­
miecka firma „Reifeissen” z Kilo- 
nii.

W oparciu o niemieckie doda­
tki w Polsce produkowane będą 
pasze gwarantujące większe 
przyrosty wagowe zwierząt.
(gip)

Do redakcji docierają również pier­
wsze sygnały informujące o pojawie­
niu się spekulantów jajami. Wykupują 
je hurtem po 40—45 zł za sztukę, a 
odsprzedają z przynajmniej pięciozło­
towym zyskiem. Takie zabiegi nie ma­
ją oczywiście nic wspólnego z gos­
podarką rynkową, (wat)

Kto był
świadkiem wypadku?

6 czerwca 1989 roku około godz. 10 na 
ulicy Kaszubskiej w Słupsku samochód 
osobowy marki zaporożec o numerach re­
jestracyjnych SLB-53-23 koloru pomarań­
czowego zderzył się z samochodem cięża­
rowym marki avia o numerach rejestracyj­
nych SLB-8000 koloru niebieskiego. W 
wyniku zderzenia pasażerka zaporożca po­
niosła śmierć na miejscu. Świadkowie wy­
padku proszeni są o zgłoszenie się do 
Rejonowego Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Słupsku, ul. Reymonta 7, pok. 52, 
tel. 220-71, wewn. 150. (a)

Konserwy 
obok przypraw

W odpowiedzi na artykuł zamieszczony 
w naszej gazecie w dniu 8.06. 1989 r. pt. 
„Ćwikła i musztarda zamiast ryb?" drukuje­
my list przysłany do naszej Redakcji z 
Centrali Rybnej, podpisany przez jej pełno­
mocnika w Słupsku, pana Eugeniusza 
Zawadzkiego.

„Pragniemy poinformować Pana Redak­
tora, że w dniu bytności w sklepie nr 4 
autora w/w artykułu podpisującego się 
„wat" w sklepie znajdowały się następują­
ce ryby i przetwory rybne: ryby marynowa­
ne — płaty śledziowe w oleju wiejskim, 
płaty śledziowe w occie; konserwy — filet 
śledziowy w pomidorach, stawrida w po­
midorach, mintaj w oleju, śledź w pomido­
rach, paprykarz szczeciński, karp po węgie­
rsku; ryby soione — śledź solony bałtycki w 
beczkach, śledź solony dalekomorski w 
muit.; ryby mrożone — miruna tusze; ryby 
wędzone—tusze śledziowe dlkm., makrela 
tusze; wyroby garmażeryjne—hamburgery

oraz przyprawy do ryb, takie jak: olej, ocet, 
musztarda, koncentrat pomidorowy. Reda­
ktorzy mający żamiar pisać o rybach po­
winni umieć odróżnić flądrę od miruny — 
jest to taka mniej więcej różnica jak między 
krową a świnią. (...) Artykuł był antyrek­
lamą dla wyżej wymienionego sklepu i 
spowodował, że towar o krótkich okresach 
gwarancji mógł nie zostać sprzedany."

ŚLADEM PUBLIKACJI
Odpowiedź ta nie jest pozbawiona sar­

kazmu, ja jednak nie podejmę polemiki w 
tym tonie. Proponuję jedynie aby pan Za­
wadzki przeprowadził sondaż wśród gos­
podyń domowych czy z takiej oferty są 
zadowolone. Jeżeli chodzi o antyreklamę, 
sądzę, że ryby konserwowane, a w przed­
stawionej przez Pana ofercie stanowią one 
95 proc., nie tracą ważności do spożycia z 
dnia na dzień.

Ostatnia kwestia, którą chciałbym pod­
nieść, dotyczy rozróżnienia gatunków ryb. 
Notatkę swoją oparłem na informacjach 
zasięgniętych u ekspedientki. Trudno abym 
podważał autorytet pracowników Centrali 
Rybnej. Weryfikacja kwalifikacji pracow­
ników to już chyba nie moja sprawa, (wat)

Droga do samodzielności
Lębork. Jak zwiększyć produkcję i 

skup mleka? Co zrobić aby usunąć 
bariery w pozyskiwaniu „białego su­
rowca"? Na te i inne pytania poszuki­
wali odpowiedzi przedstawiciele 
członków OSM obradujący w lębors­
kim Domu Rzemiosła na dorocznym 
zebraniu. Przybyło 81 delegatów z 
pięciu okolicznych gmin. O pracy 
OSM w Lęborku poinformował ucze­
stników jej prezes inż. Leszek Ważny. 
W roku ubiegłym skupiono 27,5 min I 
przekraczając nieznacznie założenia 
planowe. Na terenie działania spół­
dzielni udało się zahamować nieko­
rzystną tendencję spadkową pogło­
wia bydła. W odniesieniu do po­
przedniego roku liczba krów wzrosła 
o 3% w sektorze uspołecznionym, 
natomiast w gospodarce indywidual­
nej o 0,2%.

Przypomnijmy, że od jednej krowy 
średnia wydajność wynosiła 3228 lit­
rów mleka w ciągu roku. Nie jest to 
jak widać wydajność wysoka. Rezer­
wy jeszcze są. Nieco więcej, bo blisko 
3,5 tys. I od krowy, udojono w ciągu 
ubiegłego roku w lęborskich 
PGR-ach. Choć postęp w zakresie 
organizacji bazy paszowej i hodowli 
jest już widoczny, to do zrobienia 
pozostaje wciąż wiele.

Niepokoić musi natomiast dalszy 
spadek skupu mleka w pierwszej kla­
sie jakości u rolników indywidual­
nych. Wiąże się to z niskim stanem 
sanitarnym obór a także małym zain­
teresowaniem w gospodarstwach 
chłopskich zakupem środków myją­
co-dezynfekujących. W ubiegłym ro­
ku sprzedano ich dostawcom zaled­
wie 813 kg. Z drugiej jednak strony ód 
wielu lat nie przełamano impasu w 
zakresie zaopatrzenia w wapno hyd­

ratyzowane niezbędne do bielenia o- 
bór.

Poprawa jakości mleka nastąpiła 
natomiast w gospodarce uspołecz­
nionej. Lęborska OSM wkładała wiele 
wysiłku, aby zaopatrzyć dostawców 
w niezbędne środki do produkcji rol­
nej i materiału hodowlanego. W1988 
roku otrzymali oni m.in. 371 jałóvvek 
hodowlanych (najwięcej w woje­
wództwie), 103 dojarki, 41 urządzeń 
chłodniczych, 68 elektrycznych ogro­
dzeń pastwisk.

Lęborscy mleczarze przekroczyli w 
roku ubiegłym prawie wszystkie pla­
nowane zadania. Wzrosła sprzedaż 
mleka spożywczego, śmietany, twa­
rogów, serów twardych i topionych. 
Przed rokiem wprowadzono do pro­
dukcji mleko pełne (3,2% w toreb­
kach polietylenowych). Cieszy się o- 
no dużym uznaniem u klientów nie 
tylko z Lęborka. Codziennie trafia go 
do sklepu 4—5 tys. litrów. Spółdziel­
nia stale zabiega o utrzymywanie 
sprawności punktów skupu mleka i 
zakładów produkcyjnych. Nakłady na 
inwestycje i remonty w roku ubiegłym 
wyniosły blisko 96 min zł. W celu 
świadczenia lepszych jakościowo u- 
sług dotyczących napraw sprzętu u- 
dojowego rozważa się możliwość 
przystąpienia do spółki z wrocławs­
kim „Archimedesem".

Planuje się też podpisanie umów 
na dostawę mleka wysokiej jakości z 
gospodarstwami specjalistycznymi, 
gwarantując im szeroką pomoc w 
zakupie pasz i środków mlekozastęp- 
czych. Na ten rok zaplanowano liczne 
zadania inwestycyjne o łącznej kwo­
cie 150 min zł. Wśród nich m.in. 
budowa twarożkami w Lęborku, skle­

pu mleczarskiego w Czarnej Dąbrów­
ce, urządzenia do oczyszczania spalin 
i modernizacji instalacji chłodniczej w 
Białogardzie koło Wicka. W przygo­
towaniu są takie inwestycje, jak oczy­
szczalnie ścieków w oddziałach pro­
dukcyjnych Unichowa i Białogardu 
oraz magazyn pasz w Nowej Wsi 
Lęborskiej.

Ponad 130 rolników w rejonie 
działania OSM dostarcza do mleczar­
ni powyżej 20 tys. litrów mleka rocz­
nie. Najlepsi z nich skupieni są w 
dwóch gminach: Wicko i Nowa Wieś 
Lęborska.

Najwyższą lokatę za ubiegły rok 
uzyskał Czesław Mądry ze wsi Żar- 
nowskie koło Łeby, sprzedając blisko 
95 tys. litrów mleka. W ciągu 5 mie­
sięcy tego roku rolnik ten dostarczył 
już 43 tys. litrów mleka i wszystko 
wskazuje na to, że roczna produkcja 
sięgnie 110 tys. litrów, co będzie 
nowym rekordem wojewódzkim 
wśród gospodarstw chłopskich.

W czołówce lęborskiej OSM znaj­
dują się również Czesław Migów - 
ski, Edward Wójcik i Henryk Ko­
łodziejczyk, wszyscy z gm. Nowa 
Wieś Lęborska. — Jednak i najlep­
szych nie omijają kłopoty — mówio­
no podczas mleczarskiej debaty. Nie­
dobory takich podstawowych mate­
riałów jak cement, wapno i eternit nie 
tylko hamują budownictwo inwentar­
skie ale uniemożliwiają nawet proste 
remonty. Kiepska jest jakość konwi 
do mleka. Nowe, dostarczone z fab­
ryki rdzewieją i źle się domykają. Syg­
nalizowano zdecydowanie za małe 
przydziały pasz treściwych dla dosta­
wców mleka. Nie ma dobrych wiado­
mości dotyczących nabywania jałó-

© Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informacja o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania 280-35 czynny codziennie w godz. 
15—20 (soboty 9—17).

5 Dyżu
SŁUPSK — 77011, ul. Zawadzkiego, tel.

287-23,
LĘBORK — 77006, pl. Pokoju, teł. 21-152,

Kino
SŁUPSK: MILENIUM — sala Pomorska „W 

imię przyjaźni" (fr. I. 18) — 16.00, 18.00, 20.00, 
sala Mieszko „Star 80" (USA 1.18 —pożegnanie z 
filmem) — 17.00, 19.30 sala Anna — seanse 
wideo — 15.45, 17.30, 19.15, 21.00,

POLONIA — „Wielka przygoda psa Benjego" 
(USA 1.12) — 14.30,16.30, „Superglina" (USA I. 
15) — 18.30, seanse wideo — 14.00, 16.00, 
18.00, 20.00, wideorama — duża sala — 20.30, 

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY — 
(al. 3 Maja) — nieczynne,

BYTÓW: ALBATROS — „Frantic” (USA I. 
15)

CZARNE: PRZODOWNIK — „Malone"
(USA I. 18), WIARUS — nieczynne, 

CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Ostatni cesarz" 
(ang. I. 15), seanse wideo — 16.00, 17.45, 

DAMNICA: RELAKS — „Wyznawcy zła"
(USA . 18),

DEBRZNO: PIONIER — „Przeminęło z wiat­
rem" (USA 1.12), KLUBOWE —„Łabędzi śpiew" 
(pol. I. 15),

DĘBNICA KASZUBSKA:JUTRZENKA —
„Przeminęło z wiatrem" (USA I. 15)

KĘPICE: PRZYJAŹŃ — „Gliniarz z Beverly
Hills II" (USA I. 15)

ŁEBA: RYBAK — „Magiczny warkocz" (chip.
I. 15), „Gliniarz z Beverly Hills II" (USA I. 15), 

MIASTKO: GRAŻYNA — „Dirty Dancing"
(USA I. 15),

PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — „Sława jak 
Sarajewo" (pol. I. 15),

RĘDZIKOWO: DELTA — „Kingsajz" (pol. I.
12),

SIEMIROWICE: MUZA — nieczynne, 
SŁAWNO: SŁAWA — „Piłkarski poker" (poi.

I. 15),
USTKA: DELFIN — „Nocne gry" (fr. I. 18).

(GM)
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Igrzyska
w wielobojach

W Bydgoszczy, odbyły ^ygr&Ä 
Makroregionu Pomorskiego w wielo­
bojach ukierunkowanych. Na czoło­
wych miejscach znaleźli się również 
reprezentanci województwa słups­
kiego, kwalifikując się tym samym do 
finałów Ogólnopolskich Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej.

W wielobojach rzutowych uczynili 
to: D. Juszczyński SP-3 Ustka, F. 
Kłobukowski SP — Lipnica, J. Rutz 
SP — Borowy Młyn, K. Łosiński 
SP-11 Słupsk, T. Nakonieczny SP-16 
Słupsk, w wielobojach wytrzymałoś­
ciowych — P. Kołdakowski SP-5 By­
tów, A. Obuchowicz SP-3 Człuchów, 
w wielobojach skocznościowych — 
D. Adamczyk SP-9 Słupsk, A. Ksie- 
niewicz SP-16 Słupsk, w wielobo­
jach szybkościowych— J. Niewiado­
mski SP-4 Lębork, (mar)

wek hodowlanych. Z powodu trud­
ności finansowych wstrzymano na 
jakiś czas przyznawanie kredytów na 
ten cel.

Umożliwienia łączności telefonicz­
nej w godzinach popołudniowych i 
wieczornych z punktem inseminacyj­
nym we wsi Białogarda domagają się 
rolnicy z Karlikowa, Tawęcina i Reko- 
wa. Wskazywano również na potrze­
bę dostarczania na poszczególne zle­
wnie mleka soli grubej do siana.

Z aprobatą nie spotkało się premio­
wanie corocznie najlepszych produ­
centów mleka deficytowym sprzętem 
rolniczym. Raczej trzeba pomóc tym, 
którzy produkują mleka nieco mniej 
od najlepszych, a mają gorzej wypo­
sażone warsztaty produkcyjne.

Prowadzący obrady mgr inż. Luc­
jan Klęczek, dyrektor PGR Czarna 
Dąbrówka poinformował, że już w 
czasie tegorocznych żniw prowadzić 
będzie skup pszenicy, pszenżyta i ję­
czmienia od gospodarstw indywidu­
alnych. Z chwilą, gdy zacznie funkc­
jonować wolny rynek paszowy, bę­
dzie możliwość zakupu nadwyżek 
pasz treściwych z PGR. Mleczarskie 
forum stanowiło też okazję do uhono­
rowania najlepszych pracowników 
odznaką „Zasłużony dla Spółdziel­
czości Mleczarskiej" . Otrzymali je: 
Hanna Badulska, Grażynę Cicho­
cka i Ryszard Mach. Wybrano no­
wą, liczącą 23 członków, Radę Nad­
zorczą. Na jej czele stanął ponownie 
Zbigniew Hejnar z PGR Pogorsze- 
wo.

Spółdzielnia Mleczarska dobrze 
służy swym blisko 1200 członkom. Z 
funduszu społeczno-wychowa Y/cze­
go wspiera również działania KGW i 
szkół podstawowych. Z dniem 30 
czerwca br. OSM występuje z Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni Mle­
czarskich w Słupsku. Mleczarze wy­
brali samodzielną drogę.

KAZIMIERZ JUTRZENKA
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Wygrane Polaków 
w Mission Viejo

Bardzo dobrze spisują się reprezen­
tanci Polski w międzynarodowym mi­
tyngu pływackim w Mission Viejo. 
Artur Wojdat już po raz drugi stanął 
na najwyższym podium, wygrywając 
w drugim dniu imprezy wyścig na 
200 m st. dowolnym w czasie 
1.50,65. Mariusz Podkościelny 
triumfował na dystansie 400 m st. 
zmiennym — 4.33,11.

I LIGA
Olimpia — Widzew 0:0 
Śląsk — Ruch 0:1 (0:0)
Górnik W. — Pogoń 1:1 (0:0) 
Szombierki — Stal 2:3 (0:3)
GKS Katowice — Wisła 1:0 (1:0) 
ŁKS — GKS Jastrzębie 1:1 (0:1) 
Jagiellonia — Lech 1:4 (0:2) 
Legia — Górnik Z. 3:2 (1:2)

GRUPA I

Piast G. —Odra 2:1 (0:1)
Górnik P. — Bałtyk 3:1 (2:0) 
Ślęza — Zagłębie L.1:4 (1:2) v 
Zagłębie Wł. — Gwardia 1:1 (1:0) 
Polonia — Stilon 1:0 (0:0) 
Chemik — Piast N. R. 1:2 (1:2) 
Moto Jelcz—Radomiak3:1 (0:0)
Arka — Zawisza 1:2 (1:1)

1. Zagłębie L. 30 53 60—19
2. Zawisza 30 45 48—20
3. Gwardia 30 41 35—18
4. Zagłębie W. 30 40 47—26
5. Polonia 30 37 32—22
6. Moto Jelcz 30 37 36—28
7. Piast. N. R. 30 33 28—29
8. Odra Wódz. 30 29 40—33
9. Stilon 30 29 24—25

10. Bałtyk Gdynia
30 28 36—39

11. Górnik P. 30 24 27—39
12. Chemik 30 21 26—41
13. Arka 30 17 23—46
14. Radomiak 30 17 21—44
15. Piast Gl. 30 15 22—51
16. Ślęza 30 14 21—48

GRUPA II

Stal Rz. — Avia 5:0 (3:0)
Igloopol — Zagłębie S. 3:2 (0:0) 
Broń — GKS Bełchatów 2:1 (0:0) 
Boruta — Motor 2:0 (1:0)
Górnik Ł. — Stal St. Wola 0:1
(0:0)
Karpaty — Lechia 0:1 
Stomil— Hutnik 0:2 (0:1)
Górnik K. — Resovia 0:0

1. Zagłębie S. 30 47 45—13
2. Motor 30 42 41—18
3. Hutnik 30 39 44—26
4. Stal St. Wola

30 38 32—18
5. Stal Rz. 30 38 38—26

’ 6. Igloopol 30 37 38—32
7, Resovia 30 35 28—21
8. Górnik K. 30 33 24—22
9. GKS Bełchatów

30 33 24—22
10. Lechia 30 29 28—33
11. Stomil 30 25 26—37
12. Karpaty 30 22 20—26
13. Avia 30 21 30—45
14. Broń 30 16 20—41
15. Górnik Ł. 30 15 10—30
16. Boruta 30 10 13—46

III LIGA
Wda — Gryf 1:0 (0:0)
Darłovia — Stoczniowiec 2:5
(0:1)
Polonia — Jantar 4:0 (1:0) 
Wierzyca — Brda 5:0 (3:0)
Elana — Goplania 4:0 (0:0) 
Stomil — Orzeł 0:1 (0:0)
Chemik — Wisła 0:1 (0:0)

1. Elana 26 43 41—17
2. Stoczniowiec

26 41 42—18
3. Polonia 26 40 39—16
4. Wisła 26 33 37—27
5. Gryf 26 31 36—23
6. Chemik 26 29 31—24
7. Wda 26 24 28—30
8. Goplania 26 24 31—38
9. Orzeł 26 22 22—33

10. Wierzyca 26 19 25—34
11. Jantar 26 16 11—25
12. Brda 26 16 25—42
13. Darłovia 26 13 31—51
14. Stomil 26 13 17—38

1. Ruch 29 49 44—17
2. GKS Katowice

29 47 50=—22
3. Górnik Z. 29 43 51—27
4. Legia 29 41 39—19
5. Lech 29 33 38—30
6. Stal 29 31 33—27
7. Widzew 29 29 26—25
8. Jagiellonia 29 28 22—27
9. ŁKS 29 27 33—41

10. Śląsk 28 26 31—32
11. Olimpia 29 25 31—37
12. Wisła 29 20 31—47
13. GKS Jastrzębie

29 18 24—43
14. Pogoń 28 16 31—49
15. Górnik Włb. 29 16 21—40
16. Szombierki 29 13 33—56

Maraton WKKW w Białym Borze
#W. Suchecki mistrzem Polski młodych jeźdźców

Wczoraj w Białym Borze zakończy­
ły się trzy imprezy jeździeckie we 
wszechstronnym konkursie konia 
wierzchowego. Brało w nich udział 
70 jeźdźców i koni.

Bardzo trudną próbą dla uczestni­
ków międzynarodowych mistrzostw 
Polski okazał się sobotni cross. Próbę 
terenową zwycięsko zakończył Piotr 
Piasecki (CWKS Legia) na „Igreku". 
Jednak zawodnik nie przystąpił do 
kolejnej próby — w skokach, ponie­
waż służba weterynaryjna wykluczyła 
konia z zawodów. Pecha w próbie 
terenowej miał też faworyt gospoda­
rzy z Hubertusa Biały Bór — Krzysz­
tof Rogowski na „Cwale". Miał on 
upadek na trasie crossu i nie ukończył 
zawodów. O tym, jak trudna była trasa 
sobotniej próby WKKW niech świad­
czy fakt, że z 20 startujących jeźdź­
ców i koni tylko 9 par ją ukończyło!

Mistrzem Polski seniorów WKKW 
został Eugeniusz Koczorski 
(CWKS Legia) na „Idrysie" — 70pkt. 
karnych. I wicemistrzem kraju jest 
Bogdan Owczarek na „Gastonie" 
— 73,6 pkt., all — Zbigniew Janu­
szewski (obaj BKJ Bogusławice) na 
„Kadrylu" — 80,2 pkt. W zawodach 
uczestniczyli jeźdźcy Rosyjskiej Fe­
deracyjnej Republiki Radzieckiej. Z

siedmiu startujących zawodników 
Kraju Rad imprezy ukończyło czte­
rech. Najlepszym był Iwan Sułorow 
na „Poplinie", który zajął czwarte 
miejsce w klasyfikacji generalnej.

Drugą imprezą w Białym Borze były 
ogólnokrajowe zawody WKKW w 
klasie „P". Zgromadziły one 41 u- 
czestników, z których sklasyfikowano 
34.

Pierwsze miejsce zajął Jacek Sta­
siak (Łódzki KJ) na „Savannahu" — 
52,8 pkt. Druga lokata przypadła A- 
damowi Prokulewiczowi (Dra­
gon Nowielice) na „Kosmosie" — 
55,0 pkt., a trzecia — Eugeniuszowi

Koczorskiemu na „Emperorze" — 
55,6 pkt.

W konkursie klasy „P" startowali 
też reprezentanci miejscowego klubu. 
Ósme miejsce wywalczył Tomasz 
Kierkosz na „Elparze" — 64,0 pkt. 
Wojciech Suchecki był trzynasty 
na „Barbusie" — 68,0 pkt. 15. pozy­
cję zajął Janusz Nowakowski na 
koniu „Brożek" — 77,8 pkt., zaś naj­
młodszy uczestnik tej części białobor- 
skiej imprezy — Tomasz Nowako­
wski na „Baltazarze" — był 33 — 
170,0 pkt.

Niewielu uczestników stanęło na 
starcie mistrzostw kraju młodych jeź­
dźców, bo zaledwie 9, a 7 z nich 
ukończyło zawody WKKW. Świetnie 
spisał się reprezentujący Hubertusa 
Biały Bór, Wojciech Suchecki. Rok 
temu wywalczył on brązowy medal 
mistrzostw Polski juniorów, a teraz na 
„Szejku" sięgnął po najwyższy tytuł. 
Zawodnik z Białego Boru prowadził 
już po próbie terenowej (0 punktów 
karnych!), a w niedzielę podczas pró­
by w skokach też okazał się bezkon­
kurencyjny. Uzyskał 94,3 pkt. kar­
nych. Drugie miejsce zajął wychowa­
nek sekcji woj. koszalińskiego, Ma­
riusz Szkołuda (CWKS Legia) na 
„Armatorze" — 99,7 pkt. Brązowy 
medal mistrzostw kraju młodych jeź­
dźców przypadł kolejnemu zawodni­
kowi gospodarzy — Januszowi No­
wakowskiemu, dosiadającemu 
„Diagrama" — 107,8 pkt.

Młodym jeźdźcom Hubertusa skła­
damy serdeczne gratulacje!

Zdjęcia: Jerzy Patan
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Eliminacje strefowe do XVI OSM

Awans pięciu koszalinian
W Koszalinie odbywały się eliminacje strefowe do XVI OSM juniorów młodszych w 

boksie. Do turnieju przystąpiło 59 zawodników z 14 klubów.
Turniej trwał trzy dni. Poszczególne pojedynki stały na zróżnicowanym poziomie, a ton 

ringowej rywalizacji nadawali reprezentanci Stali Stocznia Szczecin (trener Ryszard 
Serenak) i Gwardii Koszalin (opiekunowie Krzysztof Płaczkiewicz i Zbigniew 
Kobus).

W ekipie gospodarzy wyróżniającym się pięściarzem był R. Wiśniewski, walczący w 
wadze do 54 kg. Stoczył on w całym turnieju trzy walki i wszystkie wygrał przed czasem już 
w pierwszych starciach. Jest on wychowankiem szkoły pięściarskiej w Drawsku Pomorskim. 
Swoją kategorię wagową wygrał także Sz. Michalski, również wywodzący się z tej sekcji. 
Odniósł on trzy zwycięstwa w kat. wagowej 57 kg. Na najwyższym podium stanął również 
P. Szymajda w wadze 75 kg. W eliminacjach wygrał on dwie walki, a w finale lekarz nie 
dopuścił na ring przeciwnika koszalinianina.

W finałowych spotkaniach mieli wystąpić jeszcze dwaj pięściarze Gwardii. W wadze 51 
kg Zb. Konczewski przegrał w II rundzie na skutek rsc z W. Jagiełką (Stal Stocznia 
Szczecin), a w wadze plus 81 kg I. Stolarek nie stanął do walki z K. Chęćko (Stella 
Gniezno) i zajął drugie miejsce. Ci zawodnicy koszalińscy także zdobyli awans do finałów 
XVI OSM.

Trzecie miejsca zajęli: A. Tokarski (w. 48 kg) i K. Boguszewicz (w. 75 kg). Natomiast 
T. Rodkiewicz (w. 57 kg), M. Kasprowicz (w. 60kg) i L. Kaziszyn (w. 71 kg) przegrali 
pierwsze walki.

Najlepszy pojedynek turnieju stoczyli w kat. wagowej 48 kg M. Klaczyński (Stal 
Stocznia) i P. Chitrow (Pogoń Szczecin). Zwyciężył jednogłośnie na punkty pierwszy z 
nich.

Oto zwycięzcy innych wag: 60 kg — A. Andrulaniec (Stal Stocznia), 63,5 kg — R. 
Rowicki (Sokół Piła), 67 kg —R. Wojtkowiak (Sparta Złotów), 71 kg — R. Szymajda 
(Olimpia Gniezno), 81 kg — K. Michalak (Warta Śrem).

Turniej przebiegł sprawnie i miał uroczystą oprawę, w czym zasługa organizatorów. 
Arbitrzy też stanęli na wysokości zadania!

Na szachownicach
W ramach Festiwalu Szachowego 

o Puchar Bałtyku odbył się z udziałem 
24 uczestników turniej błyskawiczny. 
W 10-osobowym finale zwyciężył re­
prezentant Budowlanych Koszalin, 
Józef Włodyga 7,5 pkt., a kolejne 
miejsca zajęli: Jerzy Piątek (Caissa 
Piła)—7 pkt., Tadeusz Lipski (Avia 
Świdnik) — 6,5 pkt., Matthias 
Schoewel (NRD) — 6 pkt., Łukasz 
Dworakowski (Legion) — 5,5 pkt. 
Do finału zakwalifikował się drugi 
przedstawiciel Budowlanych, Ja­
nusz Ferenc, który uzyskał 3 pkt. i 
zajął 8 miejsce, (msz)

Zdjął spodenki...
Komitet Wykonawczy FIFA u kara! 

grzywną 10 tysięcy franków szwaj­
carskich (5780 dolarów) drużynę Por­
tugalii, uczestniczącą w finałach pił­
karskich mistrzostw świata juniorów 
do lat 16. Kara ta została nałożona na 
Portugalczyków za to, że ich bram­
karz Paulo Santos zdjął spodenki na 
stadionie po meczu swej drużyny z 
Gwineą. Santos został wykluczony z 
turnieju!

mmmm
★ PODCZAS mityngu w Rzymie Włoszka 
lleana Salvador ustanowiła rekord świata 
w chodzie na dystansie 10 km, uzyskując 
czas 42.39,2.
★ DWÓJKA ze sternikiem Jankowski, 
Tomiak, Cieślak wygrała rywalizację 
podczas międzynarodowych zawodów w 
Gruenau. Polacy uzyskali czas 7.19,46.
★ PODCZAS turnieju koszykarzy w Sara- 
gossie Polska przegrała z Francją 92:107 
(48:55). Najwięcej punktów dla Polski 
zdobyli: Adam Fiedler — 24, Adam Wój­
cik — 17) Jerzy Kołodziejczak 14.
★ W GDAŃSKU zakończył się międzyna­
rodowy turniej piłkarzy ręcznych o Puchar 
Neptuna. W decydującym meczu o pier­
wsze miejsce Polska pokonała NRD 26:23 
(9:9).
★ W FINALE mistrzostw Europy kobiet w 
koszykówce w Warnie zagrają, ZSRR z 
CSRS, o medal brązowy rywalizować będą 
Bułgaria z Jugosławią.
• WSPOTKANIU ligi międzywojewódz­

kiej juniorów piłkarze Gwardii Koszalin 
wygrali ze Stalą Stocznia Szczecin 2:1. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: M. Łuka­
szewicz i P. Malaga.
★ MIĘDZYNARODOWĄ mistrzynią 

Polski w pięcioboju nowoczesnym została 
Dorota Idzi (Legia Warszawa) — 5475 
pkt. Drugie miejsce zajęła Iwona Dąb­
rowska (Legia) — 5313, a trzecie — 
Węgierka Andrea Tulok — 5252 pkt.

Eliminacje

ME
Polskie siatkarki walczą w La Coru- 

nie o awans do finałowej dwunastki 
tegorocznych mistrzostw Europy.

Polki, które przegrały w drugim 
dniu turnieju z Jugosławią 1:3, poko­
nały w następnym meczu — faworyta 
turnieju — reprezentację Holandii 3:1 
(8:15,15:8,15:8,15:13) i nadal mają 
szanse zajęcia jednego z dwóch czo­
łowych miejsc.

Odporniejsi
Uczeni amerykańscy dokonywali przez 

ostatnich kilka lat analizy krwi osób, którzy 
zajmują się bieganiem — w ciągu tygodnia 
nie mniej niż 70 km.

Wynik doświadczeń: takie obciążenia nie 
działają szkodliwie na ludzki organizm. 
Wręcz odwrotnie staje się on bardziej od­
porny na wszelkiego rodzaju infekcje!

Mistrzostwa USA w la
Jak zwykle na znakomitym poziomie stają rozgrywane tym razem w Houston 

lekkoatletyczne mistrzostwa USA.
Leroy Burrell — partner z treningów Carla Lewisa przebiegł 100 metrów 

w 9.94 sek. co jest szóstym czasem w historii tej konkurencji. Szybciej od niego 
przebiegli „setkę" tylko Kanadyjczyk Ben Johnson oraz dwaj rodacy Burrella: 
Carl Lewis i Calvin Smith.

W sprincie kobiet wielką formą błysnęła ubrana jak Florence Griffith-Joyner, 
Dawn Sowell pokonując 100 metrów w 10,91 sek!

W innych ciekawszych konkurencjach Roger Kingdom przebiegł 110 m 
ppł. w 13,22 sek., 100 m ppł. kobiet wygrała Lynda Tolbert — 12,75 sek. 
Randy Barnes pchnął kulę na odległość 21,57 m, a Mike Conley uzyskał w 
trójskoku — 17.50 m. Carl Lewis nie występuje w Houston.

Małżeństwo Sandra i David Patrick wywalczyli złote medale, zwyciężając 
w biegach na 400 m ppł, z tym że Sandra zrobiła to jeszcze w najlepszym 
tegorocznym czasie na świecie — 53,75 sek.

Oprócz Sandry Farmer-Patrick także najlepszy wynik tegoroczny na świecie 
uzyskał na 200 metrów Floyd Heard — 20,09 sek. Jeden z weteranów Larry 
Myricks wygrał skok w dal wynikiem 8,70 m, przed Mikem Powellem — 
8,52 m, ale z pomocą zbyt silnego wiatru. Na bardzo wysokim poziomie stał 
finał 400 metrów mężczyzn. Najszybszy okazał się jeszcze junior Antonio 
Pettigrew — 44,27 sek.

Szwecja 
—Brazylia 
2:1

Zwycięstwem nad Brazylią 2:1 (1:0) pił­
karze Szwecji choć częściowo zrehabilito­
wali się po kompromitującej porażce z 
Duńczykami 0:6. W piątek, w drugim dniu 
turnieju piłkarskiego z okazji 100-lecia Du­
ńskiej Federacji, Brazylijczycy ponieśli pie­
rwszą porażkę od chwili, gdy prowadzi ich 
Sebastiao Lazaroni.
' W pierwszej połowie Szwedzi zepchnęli 

Latynosów do obrony, często nawet w 
obrębie pola karnego. W 26 min. Stefan 
Rehn z podania Klassa Ingessona zdo­
był prowadzenie dla naszych rywali z elimi­
nacji mistrzostw świata. Trzy minuty po 
przerwie Roger Ljung podwyższył na 2:0 
z rzutu karnego. Brazylijczycy tego dnia 
byli w stanie odpowiedzieć tylko jednym 
celnym uderzeniem. W 79 min. Cristovao 
strzałem głową pokonał Thomasa Ravel- 
liego.

W ostatnim meczu międzynarodowego 
turnieju Dania zwyciężyła Brazylię 4:0 
(1:0), zajmując pierwsze miejsce. Na listę 
strzelców wpisali się M. Laudrup — 2 (54 
i 62 min), M. Olsen (30) i L. Olsen (67).

11 liga na mecie
Dobiegły końca rozgrywki o mist­

rzostwo II ligi piłkarskiej. Awans do 
ekstraklasy zapewniły sobie już wcze- ^ 
śniej Zagłębie Lubin (mistrz grupy 1) i 
Zagłębie Sosnowiec (mistrz grupy 2). 
Szanse na występy w ekstraklasie 
mają także wicemistrzowie obu grup 
—Zawisza Bydgoszcz i Motor Lublin. 
Drużyny te stoczą baraże z zespołami, 
które zajmą 13 i 14 miejsca w I lidze 
(ostatnia kolejka 21 bm.).

Tylko miejsca do szóstego włącznie 
gw|rantowały pozostanie w II lidze. 
Zespoły, które zajęły lokaty od 7 do 10 
w obu grupach stoczą mecze barażo- 
we z mistrzami III ligi.

TOTEK
I losowanie:

12 — 20 — 27 — 36 — 42 — 46
II losowanie:

1 —21 —26 — 31 —32 — 43

Szachowy Puchar Świata
Z siedmiu partii 11 rundy szachowego turnieju o Puchar Świata w Rotter­

damie trzy zakończyły się zwycięstwami jednego z ąrcymistrzów. Wygrali — 
Anatolij Karpow (ZSRR), Jan Timman (Holandia) i Nigel Short (W. 
Brytania). r- ■*> -

Pojedynek Karpowa z Arturem Jusupowem wzbudził największe zainte­
resowanie, a to dlatego, iż na jesieni br. stoczą oni półfinałowy mecz 
pretendentów do tytułu mistrza świata. Partia w Rotterdamie była więc 
ostatnim — prawdopodobnie — sondażem wzajemnych możliwości.

Jusupow tym razem zawiódł i czarnymi w 20 posunięciu gambitu hetmań­
skiego zagrał nieszczelnie. Karpow konsekwentnie realizował przewagę, aby 
po 6 godzinach gry i 58 ruchach zmusić rywala do poddania.

Do trzech 

razy sztuka
Prezes piłkarskiego mistrza Francji Olim­

pique Marsylia — Bernard Tąpie zdemen­
tował pogłoski jakoby Diego Maradona 
od nowego sezonu miał występować w 
barwach tego klubu. Powodem do spekula­
cji było spotkanie Maradony z menadżerem 
Marseille — Michelem Hidalgo. Bernard 
Tąpie potwierdził jednak fakt, iż dwukrotnie 
usiłował bezskutecznie zresztą nawiązać 
kontakt z szefami klubu Napoli. „Sprawa ta 
jest nieaktualna do momentu jak diugo 
Maradona należy do Napoli, a prezes klubu 
nie chce ze mną rozmawiać"— powiedział 
Tąpie.

Flo-Jo wraca?
Sensacyjne oświadczenie—w „Washing­

ton Post" — złożył Al Joyner — trener i 
mąż złotej medalistki w Seulu w biegach na 
100 i 200 m oraz rekordzistki świata Flore­
nce Griffith-Joyner. Oświadczył on) że 
słynna „Flo-Jo", która zrezygnowała po 
olimpiadzie w Seulu z czynnego uprawia­
nia sportu, zamierza powrócić do lekkiej 
atletyki. Nie będzie ona jednak startowała 
w sprintach, bowiem przygotowuje się do 
startu w biegach maratońskich. Swój pier­
wszy występ zaplanowała na 1991 rok i 
chce zakwalifikować się do reprezentacji 
olimpijskiej USA na Olimpiadę w Barcelo­
nie w 1992 roku.

Al Joyner dodał, że jego małżonkę stać 
na przebiegnięcie maratonu w czasie... 2 
godziny i 18 min. Rekord świata w marato­
nie od 1985 roku należy do Norweżki 
Ingrid Kristiansen — 2:21.06.

Na trzecioligowym froncie
WDA —GRYF 1:0

Wda Świecie zwyciężyła u siebie 
dość szczęśliwie Gryfa Słupsk 1:0 
(0:0).

Mecz ten miał większe znaczenie 
jedynie dla piłkarzy Wdy. Walczyli oni 
bowiem o utrzymanie ósmej lokaty, 
gwarantującej pozostanie w gronie 
trzecioligowców. Mimo to goście nie 
chcieli oddać punktów bez walki.

W I połowie gra była wyrównana, 
tylko sporadycznie napastnicy niepo­
koili obu bramkarzy. Po zmianie stron 
gospodarze mocniej przycisnęli. Ob­
raz gry zmienił się dopiero od 55 min. 
Coraz częściej goście dochodzili do 
pozycji strzeleckich, m. in. bramkarz 
gospodarzy obronił w ładnym stylu 
mocne strzały P. Cejrowskiego i K. 
Michałuszki. Goście zaprzepaścili 
kolejne okazje do zdobycia bramki, a 
to się zemściło. W 77 min. po kontrze 
M. Grzonkowski uzyskał „złotego 
gola" dla Wdy. Nie była to jedyna 
strata gryfitów, bo z boiska usunięty 
został za zatrzymanie piłki ręką obroń­

ca T. Źakieta. Wcześniej ukarany on 
został przez sędziego R. Strzelec­
kiego z Gdańska żółtą kartką. Szko­
da, że tak się stało, ponieważ na 
początku przyszłego sezonu — obok 
tego piłkarza — nie wystąpią także 
inni ukarani za podobne przewinienia 
zawodnicy Gryfa.

DARLOVIA — STOCZNIOWIEC 
2:5

W słoneczne sobotnie popołudnie 
Darłovia przegrała u siebie ze Stocz­
niowcem Gdańsk 2:5 (0:1). Widzów 
800.

Padło aż siedem goli, było sporo 
szybkich akcji, wiele spięć pod obie­
ma bramkami — czyli to, co najbar­
dziej lubią sympatycy futbolu. Co pra­
wda, gospodarze ulegli byłym 11 - ligo­
wcom, ale na usprawiedliwienie nale­
ży podać, że wystąpili bez pięciu 
swych podstawowych zawodników.

W I połowie lekką przewagę mieli 
lepiej wyszkoleni technicznie piłkarze 
z Gdańska. Udokumentowali to go­
lem zdobytym w 18 min. przez K. 
Modzelika. W 49 min. Zb. Góralski

podwyższył na 2:0. Kilkadziesiąt se- jś 
kund później G. Herman uzyskał dla m 
Darłovii kontaktowego gola. Potem 
przez prawie pół godziny młody ze­
spół beniaminka walczył dzielnie o 
korzystny rezultat. W 58 min. T. Zasa­
da uzyskał wyrównanie. Dopiero w 
ostatnim kwadransie meczu wzięło 
górę większe doświadczenie Stocz­
niowca. Bramki A. Jażdżewskiego 
(76 i 79 min.) i M. Fejtcha (84 min.) 
zadecydowały o pewnym, choć chy­
ba zbyt wysokim zwycięstwie gości.

Odnotujmy jeszcze jeden sympaty­
czny moment tych zawodów. Miejs­
cowi sympatycy futbolu uhonorowali 
pamiątkowym pucharem i kwiatami 
najlepszego zawodnika Darłovii — B. 
Żurowskiego.

POLONIA — JANTAR 4:0

Nie było niespodzianki w Bydgosz­
czy, gdzie miejscowa Polonia poko­
nała wysoko Jantara Ustka 4:0 (1:0).

Jedynie w I połowie goście raczej 
umiejętnie się bronili. W kolejnej czę­
ści gry nastąpiło załamanie, a lepiej 
wyszkoleni poloniści byli górą. Bez 
żalu opuszczają zatem piłkarze z Ustki 
szeregi trzecioligowców. Ambicja i 
dobre chęci to zbyt mało, aby wy­
stępować na szczeblu centralnym.

Głos
Pomorza

„Głos Pomorza” — Dziennik Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.
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